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wk REFORMA 


wychodzi codziennie o godzinie 2 po poludniu 


Rok XLVI. 


Geny ogłoszen 
za | wiersz milimetrowy: 


Zwykłe ..... 15gr. 
Nadesłane «sa 33 
Po kronice . . . 45 
Na |-szej stronie 50 
Drobne odsłowa 7 


| 
Układ tabelaryczny 
o 5000 droższy. 
Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę 
M. DUKES, Następcy 
WIEDEN |, — Wolize'le S 


Kraków, 6 paźdžiernika. 

Rozwiazanie problemu narodowościo- 
wego w Polsce lub przynajmniej posta- 
wienie go na płaszczyźnie politycznie 
rozumnego traktowania, uznane zostało 
od początku za jeden z celów rządu po- 
majowego. Błędy z państwowego pun- 
ktu widzenia najcięższe i w skutkach 
najgroźniejsze popełniały rządy przed- 
majowe właśnie w zakresie polityki na- 
rodowościowej, wytwarzając wzdłuż ca- 
łej ogromnej wschodniej granicy Rze- 
czypespolitej szeroki pas niezadowole- 
nia i mniej lub więcej głuchego buntu, 
wewnątrz zaš panstwa szerząc i potęgu- 
jąc ferment i niepokój, 

Błędy W polityce narodowościowej 
byty tem niebezpieczniejsze, że w prze- 
ciwstawieniu do błędów, popełnianych 
w innych dziedzinach n, p, gospodarczej 
lub finansowe], znacznie później docho- 
dziły lub zgoła nie dochodziły do świa- 
domości ogółu polskiego, którego prasa 
nacjonalistyczna lub nacjonalistycznym 
hasłom ulegajaąca, nie informowała wea- 
le w tej materji lub informowała go 
źle. ~ 

Cóż n. p. w środkowej [ub zachodniej 
Polsce wiadomo o Stanie sprawy bialo- 
ruskiej na północno-wschodnich kre- 
sach? Jakie nawet inteligentni i wy- 
kształceni obywatele w głębi państwa 
mają pojęcia o stosunkach na Wołyniu? 
Nacjonalistyczne eksperymenty na kre- 
sach odbywały się też niema] całkowicie 
poza świadomością oświeconego ogółu 
polskiego, W tajemnicy przed nim, gro- 
żąc tem zgubniejszemi skutkami w przy 
szłości. (, , 

Powoli i z wielka ostrożnością system 


pomajowy zabrał się do stopniowego. 


zmieniania tel fatalnej polityki i napra- 
wiania popełnionych błędów. Ostroż- 
ność i oględność ze strony rządu ohec- 
nego były tu 1 SA do tej pory tak wiel- 
kie, że o jakiejś Śmiałej i stanowczej re- 
formie mówić w tym zakresie nie można 
także i dzisiaj Jeszcze. Nie mniej zawró- 
cenie z błędnej] ATOE1 i szukanie nowej, 
są już wyraźnie widoczne, Ujawniły się 
one przedewszystkiem w zmianach per- 
sonalnych, przeprowadzonych przez o- 
heeny rząd w administracji kresowej. 
Usunięto stamtąd najbardziej pronon- 
sowaych nacjonalistów, wysyłając na 


DZIEŁ 


(Aleksander Brückner? „Słownik etymclo- 

giczny języka polskiego". Kraków 1927. Na- 

klad i własność Krakowskiej Spólki Wydaw- 
niczej), 


Ważki, dobrze drukowany i starannie o- 
prawny tom, stron 808 obejmujący: oto naj- 
świeższa i w ostatnich czasach najdonioślej- 
sza nowość wydawnicza polska. Dla kultury 
polskiej jest ona nową zdobyczą, dla piśmien- 
nictwa zapełnieniem luki wielkiej į zdawna 
przykro odczuwane., dla autora nowym sil- 
nym promieniem w ustalonej od lat jego sła- 
wie, z rzetelnej Í trwałe, zasługi naukowej pły- 
nącej. : : i 

Gdy wszystkie język! europejskie, albań- 
skiego nawet i rumuńskiego nie wyłączając, 
posiadły już od dawna swoje słowniki etymo- 
logiczne, polski czekał na tę swoją metrykę 
generalną i rodowód wszystkich tworzących 
go słów aż do ostatnich czasów. Dopiero Ale- 
ksander Brückner, znakomity nasz slawista, 
uczony wysokiej miary, ukoronował dzielo 
swego życia napisaniem tego słownika, który 
niby w wielkim i przejrzystym skrócie oka- 
zuje naszym nierzadko ze zdumienia szeroko 
rozwierającym się oczom caly proces tworze- 
mia się języka naszego od lego najpierwotniej- 
szych początków aż do form współczesnych. 
Ponieważ zaś język narodu jest zarazem wy- 
lazem jego duchowego rozwoju i kultury, 
przeto słownik etymologiczny języka przedsta- 


owa polityka narodowościowa 


ich miejsce ludzi nie zaślepionych i bar- 
dziej niż ich poprzednicy zdolnych do 
się na punkty 


| wznoszenia 
państwowe, a nie ciasno nacjonalistycze 
| ne. 

Już te zmiany sanie przez się przy- 
czyniły się bardzo znacznie do rozrze- 
dzenia bardzo już zagęszczonej atmosfe- 
ry kresowej. Sam fakt pojawienia się 
urzędników, traktujących ludność nie- 
polską w sposób grzeczny i uprzejmy 
bez nieznośnej buty i jawnego lekcewa- 
żenia, odegrał tu siłą kontrastu do sta- 
nu poprzedniego wielką rolę. 

Powoli zaczęto także zmieniać system 
polityczny, Przedewszystkiem w dzie- 
dzinie najbardziej bolesnej i trudnej — 
w zakresie szkolnictwa i oświaty. P. 
Leon Wasilewski, zasłużony badacz 
spraw narodowościowych, długoletni 
prezes komisji delimitaeyjnej dla gra- 
nie wschodnich a obecnie członek komi- 
sji rzeczoznawców dla spraw mniejszo- 
śei narodowych, zamieścił ostatnio w 
„Kurjerze Porannym“ szereg artyku- 


łów, w których przedstawia bilans do- 


tvchezasowej nowej polityki narodowo- 
ściowej na kresach. 


ważnych i dowodnie świadczacych, że 


| dzenie 
|szkolnietwie. Wprowadzono więc język 


zmiany politycznie korzystne dokonują 
się wprawdzie powoli, ałe stale i że re- 
zultaty ich już teraz stają się widoczne- 
mi. 

W odniesieniu do ludności ukraiń- 
skiej na Wołyniu zdecydowano się o- 
statecznie na konsekwentne przeprowa- 
zasady równouprawnienia w 


ukraiński, jako obowiązkowy do wszyst 
kich szkół polskich, eo stanowi zreszta 
najbardziej sporna reformę, ważniej- 


widzenia | 


Znajdujemy tu szereg wiadomości 


sze jednak, że samym Ukraińcom do- 
|słarczono sposobności uczenia się w ję- 
zyku ojczystym, ustalając szkoły czysto 
ukraińskie we wsiach z ludnością wy- 
łącznie ukraińską, a utraktywistycz 
ne — polsko-ukraińskie we wsiach z lu- 
dnością mieszaną. Trzy prywatne gim- 
nazja ukraińskie, które dotad nędznie 
wegetowały, nie mająe nietylko prawa | 
publiczności, lecz nawet dostatecznie 
Hugotrwałych koncesvj, otrzymały o- 
beenie prawa publiezności i koncesje 
bezterminowe, tak, że moga obeenie roz- 
wijać się na podstawach trwałych. Nad- 
to pozwolono Świeżo na założenie dwóch 
gimnazjów żeńskich ukraińskich w Der- 
maniu i w Równem. Kurator wołyński 
przyjął w ostatnich czasach cały szereg 
nauczycieli ukraińskich, których po- 
przednie władze polskie nsunęły z po- 
sad nie z powodu jakichś ich przewin, 
ale poprostu, aby zrobić miejsce dla 
swoieli protegowanych. 


W zakresie szkolnej polityki bialoru- 
skiej zdaje się rozpoczynać także nowa 
era naprawy i rozsądku. Przedewszyst- 
kiem z dniem 1 pazdziernika weszło w 


żwcie rozporzadzenie, je(lnoczące cały 
obszar, zamieszkały przez ludność bia- 
łoruska w jedną całość administracji 
szkolnej. W ten sposób kuratorjum wi- 
leńskie będzie mogło prowadzić polity- 
ke szkolną według jednolitego planu na 
chtem terytorjum kwestji białoruskiej. 
Zaczyna się stopniowa odbudowa ele- 
mentarnega szkolnietwa białoruskiego. 
Gdy za ostatniego rzadu przedmajowe- 
go liczba białoruskich szkół ludowych 
stopniała do jednej jedvnej i to na pół- 
tora miljona ludności białoruskiej, te- 
raz otwarto z powrotem 15 szkół czysto 
hiałoruskich a 21 utrakwistycznych. — 
Równocześnie wznowiono kursa skróro- 
ne dla nauczycieli białoruskich. Biało- 
ruskiemu gimnazjum w Nowogródku 
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mu dwa ctaty rządowe nauczycielskie. 
W seminarjum duchownem prawosław= 
nem w Wilnie wprowadzoo 16 godzim 
tygodniowo nauki języka białoruskiego. 
Co do gimnazjów prywatnych białoru- 
skich i ukraińskich, zerwano z dotych- 
czasową metodą wydawania  koneesyj 
na jeden rok tylko, co z natury rzeszy 
paraliżowało rozwój tych zakładów i u- 
dzielono wszystkim koncesyj beztermi- 
nowych, tak, że odtąd moga już urzą- 
dzać się na stałe, kupować budynki, in- 
westować kapitały itd. 

W wschodniej Małopolsce najważ- 
niejszych zagadnień z zakresu polityki 
narodowościowej w ogólności a szkolnej 
w szczególności, jeszcze wprawdzie z 
miejsca nie ruszóno, ale zmiana atmo- 
sfery politvcznej, wspomniana na po- 
czątku, także i tu daje się wyraźnie od- 
czuwać, co stwierdzają same stronnie- 
twa ukraińskie, Minister Dobrucki roz- 
porzadzeniem z dnia 12 kwietnia br. u- 
sunal szereg najbardziej draźniaeych 
zarzadzeń poprzednich eo do języka u- 
kraińskiego w szkołach n. p. zakaz na- 
zywania tych gimnazjów „ukrańskie- 
mi“, obowiazek nisania świadectw w ję- 
zyku polskim itd, 

Oczywiście wszystko to nie wystareza 
do trwałego załatwienia problemu naro- 
dowościowego na kresach, stanowi je- 
dnak początek, który pozwala spodzie- 
wać się pomyślnego dalszego elagu w 
tej pracy. której ostatecznym celem jest 
wychowanie ludności bialąruskiej i u-. 
kraińskiej na kresach na dobrych i lo- 
jalnych obywateli Rzeczypospolitej z 
pozostawieniem jej charakteru narodo- 
wościowego i swobody jego pielesno- 
wania i rozwoju. (s-i). 


przyznano prawa publiczności, dadajac 
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ZARZĄDZENIA REPRESYJNE RZĄDU 
POLSKIEGO. 
Warszawa, 6 października. Wedlug infor- 
macyj z Wilna, władze polskie aresztowały 


0 POMNIKOWE 


na terenie Wileńszczyzny około 100 osób. W 
Wilmie zamknięto seminarjum nauczycielskie, 


woju kultury narodowej, tworząc 
jęć i ich koleinych przemian. 

Do słownika elymologicznego zaglądać też 
musi nietylko uczony lingwista, gramatyk czy 
zawodowy pisąrz, lecz po prostu każdy inteli- 
gentny i myślący człowiek, kióry zastanawia 
sie nad znaczeniem słów wymawianych i za- 
ciekawia ich pochodzeniem. Każde słowo ma 
gdzieś swój początek i swoją historję. A histo- 
rja ta, to zarazem dzieje pojęć i wyobrażeń, 
któremi posługuje się zbiorowy duch narodu, 
które stanowią jego lreść istolną. Język każ- 
dego narodu przedstawia jakgdyby geologiczne 
nawarstwienia. Każde z nich odpowiada ja- 
kiejś epoce w dziejach narodu. Z każdego też 
wprawne oko wyrzyta takie szczegóły i takie 
prawdy o tych dziejach, jakich w żądnych 
podaniach ustnych ani kronikach pisanych nie 
znajdzie. 

W swom Słowniku elymologicznym języka 
polskiego sięgnął prof, Bruckner najdalej i 
najgłębiej. Rozróżnił w nim cztery „warstwy, 
czy pokłady geologiczne: ogólno-aryjską czy 
indoeuropejską lub indogermańską, z której 
dopiero na jakieś piętnaście wieków przed 
Chrystusem wyodrębniła się grupa słewiań- 
sko-litewska, obejmująca plemiona, zasiedlają- 
ce wówczas obszar między średnim Dnieprem, 
Niemnem a Wisłą. Gdy okało roku tysiącznego 
przed Chrystusem wyodrębniła się z tej współ- 
noty grupa języków litewskich (litewski wła- 
ściwy, łotewski, pruski) pozostała trzecia z rzę- 


ych ją po- 


du już czysio słowiańska wspólnota, która 
przetrwawszy jakieś półtora tysiaca lat rozpa- 


wia nieporównany w swej plastyce obraz Toz- | da się z kolei okolo roku pięćsetuegy po Chry- 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
nie posiadające- koncesji i gimnazjum litew- 
skie. Zamknięlo również gimnazjum litewskie 
w Święcianach. Najwięcej aresztowań przepro- 
wadzono w pow. święciańskim, W pow. lidz- 
kim zamknięto wszystkie htewskie szkoły po- 
wszechne. W pow. bracławskim aresztowano 


słusie już na odrębne języki i narzecza sło- 
wiańskię, które odtąd zaczynają żyć włas- 
nem życiem i kroczyć drogami własnemi. A 
drogi te rozeszły się rychło i znacznie. Jedni 
Słowianie wyszedłszy z swej przedkarpackiej 
ptaojeżyzny, dotarli poza Dunaj i Alpy i na 
Bałkany, dając początek dzisiejszym południo- 
wo-słowiańskim narodom. Inni posunęli się da- 
le: na zachód nad Łabę i poza Łabę, gdzie 
już to pochłonięci zostali przez żywioł ger- 
marński, już to ostali się przedewszystkiem ja- 
ko naród czeski. Inni wreszcie ruszyli na 
wschód, przyjąwszy germańską nazwę Rusi. 
Na starych siedzibach zostali tylko Polanie, 
Wiślamie i Mazowszanie, którzy też z czasem! 
skupili się w jeden naród o wspólnym języ- 
ku i zwyczaju. Jest to naród polski, trwający 
jako gotowy i skończony typ etniczny'i języko 
wy już półlora tysiąca lat. y 
Około roku tysiącznego po Chr. razem z 
ehrześcijaństwem zarzynają na Polakach od- 
działywać wpływy obce, więc najpierw razem 
ż napływającem obcem duchowieństwem cze- 
sko-łacińskie, później z mieszczaństwem nie- 
imieckie, po r. 1500 węgierskie, a jeszcze sil- 
niej włoskie, wreszcie po r. 1700 francuskie. 
Wszystkie te okresy najwyraźniej odzwier- 
ciedlają się w języku potocznym, który też co 
| najmniej w jednej swej trzeciej „zasila się — 
jak powiada prof. Brückner — obczyzną”.” 
Zajrzyjmy teraz do samego Słownika. Dzieło 
tego rodzaju jest zwykle wcieleniem nudy, od 
straszającem wspomnieniem żmudnego kopa- 
nia się w jego grubych tomach różnych sło- 
wników przy szkolnych „preparacjach". Wer: 


LJ 


e zatargu polsko-litewSKiego. 


13 osób, w tem proboszcza parafji Dukszły, 
znanego z działalności antypaństwowej. W sa- 
mem Wilnie aresztowano 17 osób, 

Lista aresztowanych w Wilnie przedstawia 
się następująco: Dyrektor lilewskiego semina- 
rum nauczycielskiego w Wilnie ks, Sybiras, 


tując Słownik Briicknera już przy pierwszem 
|na chybi trafi wybranem słowie obawa tej 
nudy ustępuje miejsca uczuciu miłej niespo- 
dzianki. Historje tych wyrazów potocznych lub 
już prawie zapomnianych przy calej ich 
zwięzłości, ścisłości naukowej i”koniecznej t. 
zw. „suchości' są z reguły interesujące, nie- 
raz wręcz frapujące, lub jak się dzisiaj mó- 
wi — zgoła „sensacyjne“ Przeczyta się je- 
dną, drugą, dziesiątą i nabiera się smaku do 
czytania coraz dalszych. Z pewnością nie 
braknie nawet całkowitych w rzeczach lingwi- 
styki i slawistykt laików, którzy rozsmako- 
wawszy się w tem bogactwie faktów, szcze- 
gółów 1 najdziwniejszych powiązań, przeczy- 
tają cały Słownik od A do Z. A przeczyław= 
szy, nie pożałują. czasu zużytego, przekonają. 
się bowiem, że nauczyli się bardza wiele, że 
teraz dopiero naprawdę poznali swój język ©j- 
czysty, zrozumieli jego ducha, przejęli się logi- 
ką jego rozwoju. 

Dla przykładu kilka wyjątków. Zdawałoby 
się, że o tłakiem słowie.jak „kobieta“ nie wiele 
tylko pozostaje do powiedzenia, jeżeli się nie- 
ma mówić o postaci kobiecej, naturze, gryma= 
sach, duszy itd. Tymczasem okazuje się, że 
sam ten wyraz jest bardzo ciekawy a zara- 
zem stosunkowo nowy. Jeżeli ktoś jest szlach- 
cicem i ogląda swoje drzewo genealogiczne, to 
niechaj wie, że przodkowie jego wypisan! w 
jakimś piątym czy szóstym konarze od góry, 
słowa tego jeszcze nie znali, co oczywiście 
wcale nic znaczy, że nie znali kobiety, jako 
takiej, bo wszak bez te: znajomości nie byliby 
zoslali przodkami... (Dok. nast.) 
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dalej ks, Nikodem Roztulis, ks. Piotr Kraujalis, 
ks. Tzszkun, ks. Bielawski, Marja Girgins, El- 
żbieta Łukaszewicz (pozostawiona w areszcie 
 domewym ze względu na małoletnie dzieci), 
Urszula Stefanowicz, Bronisława Leśkiewicz, 
Konstanty Alekso, Marja Żukowska, ks Piotr 
Wojtuianis i Paweł Karazia, który został od- 
sławiony do granicy litewskiej, ponieważ nie 
posiadał obywatelstwa polskiego. 

W powiecie święciańskim aresztowano ks. 


Warszawa, 6 października. W związku z 
zastosowanymi pod presją moralną społeczeń- 
stwa krokami represyjnemi urządził wojewo- 
da wileński p. Raczkiewicz konferencję pra- 
sową w czasie której stwierdził, że stanowi- 
sko rządn polskiego było dotychczas wobec 

Litwy i Litwinów niesłychanie lojalne. 

W szczególności rząd polski: 

A 1) zezwalał mniejszości litewskiej na two- 

K rzenie różnego rodzaju szkół, w których uczą 
nauczyciele nie posiadający wymaganego przez 
nsławę cenznsu. 

2) młatwiał pogranicznej ludności litewskiej 
przekraczanie granicy celem umożliwienia jej 
SP ania gruntów położonych na teryto- 
mum polskiem. 

3) zezwalał działaczom litewskim zamic- 
szkałym tak w Polsce jak i na Litwie na prze- 
kraczanie granicy w obu kierunkach. 

44 zezwalał obywatelom litewskim na ma- 
je sowe przybywanie z Kowna do Wilna w wy- 
tj padkach ważnych, np. na obchód pogrzebu 

Litwina, śp. Basanowicza lub dla pątników 
htewskich na uroczystości koronacyjne obra- 
zu Ostrobramskiego. 

y 5) nie stawial żadnych przeszkód w zakła- 
daniu i szerzeniu w Polsce działalności całe- 


| 


, Warszawa, 6 października. Do Polski do- 
= slalo się kilka egzemplarzy „Dnia Kowieńskie- 
go“, skonfiskowanego za podanie niektórych 
-" tylko — jak ów dziennik zaznacza — stosun- 
kowo najmniej jaskrawych taktów prześlado- 
'wań, jakie szerzą się przeciw Polakom na Li- 
twie Kowieńskiej, Gwałty te dokonywane są 
pod pozorem sprawdzania narodowości. 

W Kiejdanach, Pacnnelach, Datmowie ścią- 
gnięto przemocą do  komisarjatów policji 
wszystkich rodziców Polaków, którzy podpi- 
sali deklarację narodowości polskiej, żądając 
dla swych dzieci nauki w języku polskim. 
Tam — stwierdza „Dzień Kowieński' — pod 
grożbą pięści i nahajek zmuszano ich do pod- 
pisywania protokółów z oświadczeniem, że są 
Litwinami i że deklaracje o swej polskości 
podpisywali pod przymusem. 

W Kiejdanach policja wdarła się do lokalu 
„Pochodni', Członków towarzystwa sterory- 
Zowano, pobito w najbrutalniejszy sposób, czy- 
= elnię zamknięto, lokal opieczętowano, poda- 
_ jąc jako powód represji znalezienie książek, 

drukowanych w Polsce. 

Jeszcze gorszych gwałtów dokonywano w 
Datmiowie, gdzie po zamknięciu oddzialu 
„Pochodni' i opieczęłowaniu bobljoteki, wszyst 
kich członków łowarzystwa aresztowano i do 
lokalów policyjnych pędzono przez miasto pod 

Á eskortą. 

W Kodziach nauczyciel miejscowej szkoły 
p. Lipniewicz został aresztowany, wywleczo- 
ny z lokalu i wysłany etapem do Grynkiszek. 
Jako powód podano, że .jest niebezpieczny dla 
porządku publicznego. 


) 
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Aleksego Michajłeca, ks Bobina i ks. Kryszto- 
panisa, 

W pow. wileńsko-trockim ks. Rnkasa i ks 
Korajalisa. U tego ostatniego podczas rewizji 
znaleziono przeszło 50 kg. srebra rosyjskiego. 
Pozałem u całego szerepu osób aresztowanych 
wykryto podczas rewizji broń, mnóstwo bibuły 
treści antypaństwowej oraz bardzo podeirzaną 
korespondencję. 


Polska uczyniła wszystko 


aby przyprowadzić Kowno do opamiętania. 


p (Telefonem od naszego korespondenta). 


go szeregu stowarzyszeń litewskich, zaloży- 
cielami których były osoby nie zawsze lojal- 
nie odnoszące się do państwa polskiego i władz 
polskich. i 

Nic to nie pomagało. Litwa uważała się 
wciąż za będącj w stanie wojennym z Polską. 

Cierpliwość Polski poszła lak daleko, że je- 
szcze latem r. b. po otrzymaniu wiadomości, 
że rząd litewski zamierza bruta'nie ziikwi- 
dować szkolnictwo polskie na Lilwie, władze 
polskie zwróciły się do księdza Kraujaliza, 
prezesa litewskiego towarzystwa oświatowego 
„Ritas“ w Polsce z prośbą udania się do Ko- 
wna. Miał on tam wpłynąć na miarodajne 
litewskie czynniki rządowe, aby wstrzymały 
się od stosowania zamierzenych represyj, któ- 
re spowodują niezwykłe wzburzenie opinji w 
Polsce i zmuszą rząd polski do interwencji 
przez zastosowanie polityki represvj. 

Poulna konferencja ks. Kraujalisa nie od- 
niosła żadnego skutku. Przeciwnie rząd litew- 
ski wystąpił jeszcze agresywniej wobec mniej- 
szości polskiej, wydając znane zarządzenia, 
burzące do podstaw całe szkolnietwo polskie 
na Litwie. To wywołało oslalecznic represje 
ze strony Polski. 


Eere 


| chcą Litwini wymordować ludność polską. 


| (Telefonem od naszego korespondenta). 


Wilno, 6 października (PAT). „Kurjer Wi- 
leński' oglaszą rozmowę swego przedstawi 
cicla z pewnym robotnikiem K. G., który przed 
kilku dniami wobec strasznego terroru stoso- 
wanego przez rząd Waldemarasa uciekł na 
terytarjum polskie. Robotnik ów w politykę 
się nie bawił i za to tylko, iż głośno wyraził 
swe niczadowolenie z rządów Waldemarasa 
był aresztowany i wraz z innemi uwięzione; 
nu został poddany strasznym katnszom. 

Rzucono się na nas, — opowiada robot- 
nik, — i „zaczęto okładać kijami, gnmowemi 
pałkami i drncianymi prętami, żądając przy- 
znania się do powstańczych bojówek. Jedne- 
go z uwięzionych odwieziono do więzienia w 
Warjampolu, gdzie stosowane są najstraszniej- 
sze sposoby wymuszania przyznania się do 
winy jak elektryczne aparaty i obręcze do na- 


ciskania czaszki, kleszcze drewniane i t. d. | 


Te środki doprowadziły jednego z areszłowa- 
nych nazwiskiem Kilikauskas, że w Marjam- 
polu przyznał się do wszystkiego, czego od 
niego wymagano. Według dalszych ©opowia- 
dań p. G. K. więzienia kowieńskie są prze- 
pełnione, nicma prawie dnia, aby nie areszto- 
wano kilkunastu lub kilkudziesięciu opozycio- 
nistów. Policja idzie na pasku rządów Wal- 
demarasa, to samo dzieje się i z wojskiem. 


Dalej p. G. K. podkreślił, że kłamstwem jest | 


gołszenie przed światem, jakoby Litwini nie- 
nawidzili Polski. Naród litewski w swej ma 
sie nie ma żadnych powedów do nienawidze- 
nia narodu polskiego. Tę nienawiść rozsiewa 
wśród ludu garstka szowinistów. 


Represje w Kowieńszczyźnie z powodu listu 


nauczycieli polskciciha. 
Glodówhka polskich zaczuuczyzcieli 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 6 października. Wedle informa- 
cyj, jakie nadeszły tu przez Rygę, rząd kowień- 
ski w odpowiedzi na ostatnie zarządzenia 
władz polskich przeszedł do zustosowania no- 


twy raz na tydzień odbywać się ma t. zw. 
„(jodzina Wilna" noświęcona antypolskiej pro- 
pagandzie. 


Wszystkie podreczniki szkolne 


Władze litewskie starają się przedstawić obee-; kiesamo hasło wypisane być ma na znaczkach 
nie w len sposób sprawę listu nauczycieli pol- ji kartach pocztowych, które rozchodzą się za- 
skich, internowanych w Worniach, jakoby list granicą. 


ten sfingowała prasa polska. W Worniach za- 


W Kownie wzniesiony być ma posąg wyo- 


= rządzono bardzo ścisłe śledztwo, połączone z | brażający uciemiężone przez Polaków Wilno. 
biciem i maltrełowaniem ofiar. W odpowiedzi | Posąg ten okryty być ma kirem, tak długo, 
= ma to internowani nauczyciele polscy urządzili dopóki Wilno nie będzie w rękach Litwy. Do 


__ głodówkę. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


" Wilno, 6 października, „Słowo“ podaje na- 
siępujące informacje z Kowna: 
W związku ze zbliżającym się dniem 9 paż- 
dziernika, który z nakazu władz obchodzony 
_ jest uroczyście jako dzień żałoby — rocznicy 
odebrania Wilna przez wojska gen. Żeligow” 
skiego, prowadzona jest w całej Litwie gwai- 
towna, a dotychczas nienctowana agitacja an- 
typolska. Urzędowe enuncjacje brzmią wprost 
prowokacyjnie w stosunku do Polski. 
Organ urzędowy „Lietuva“ nawołuje spole- 
i czeństwo litewskie do porzucenia roli biernej 
w kwestii odzyskania Wilna. 
Według nowego projektu, 


| rozparcelowane. Akcja powyższa zmierza 
we wszystkici zupełnego 


tego posągu odbywać się mają wycieczki szkol- 
ne z całej Litwy, gdzie też wygłaszane będą 
odezyty propagandowe. 


Litwa zmierza do zupełnego wywłaszczenia 
ziemiaństwa polskiego. 


Warszawa, 6 października. „Bałtische Pres- 
se“ donosi z Kowna: Kierownictwo reformy 
rolnej na Litwie ogłasza, że w bieżącym rokn 
oddanych będzie do parcelacji 440.000 ha zie- 
mi, które będą rozdzielane przeważnie pomię- 
dzy byłych ochotników wojskowych. Reforma 
rolna będzie tak długo przeprowadzana, dopók! 
wszystkie majątki objęte relormą nie zostaną 
d> 
wywłaszczenia ziemiaństwa pol- 


szkołach iitewskich na całem teryturjum Li- skiego, 


` 


: ozdobione | 
wych represyj, aresztowań i internowania, — | być mają w hasła „wyzwolenia Wilna", Ta- 


FORMA 


Hołd Zagłębia 


Jaworzno, 6 października (PAT). We wtorek przy- 
był p. Prezydent d. Jaworzna, uproszony przez ko- 
initet obywatelski. Miasto cale przybrało wygląd 
świąteczny. Wzdłuż ulic uslawiły się w szpale- 
rach wszystkie szkoły. Obok bramy triumfalne) 
zebrały się oddziały strzelców, legjonistów i in- 
walidów, powslańców górnośląskich, Sok,łów, har- 
cerzy, lłallerczyków z Katowice. 

Osohno słanęli górnicy, kolejarza z orkiestrą, 
Związek pracowników przemysłu i handla, wszyst- 
kie cechv ze szłandarami, kahał jaworznicki ze 
starszyzną żydowska, trzymającą torę pod bal- 
dachimem, ponad którym umieszczono napis: 
„Witamy Najdosłojniejszego Prezydenta Rzeczy- 
posnoliłej”. 

Tuż przed bramą tryumfalną zebrali się w kom- 
plocie reprezentanci władz ze ntarostą Trześniow- 
skim i burmistrzem Rackiem na czele, duchowień- 
stwo z szambelanem ks. Skoczyńskim. 

Z Krakowa przybvli: wojewoda Darowski. ien. 
Wróblewski, pułk. Bolesławicz, prezydent miasta 
inż Rolle, pos Marjan Dąbrowski. prof. Benis, 
prezes Izby skarbowej Greger, prof Bujwid. 

Z Warszawy delegat Zarzadu głównego Związku 
Legjonistów kap rezerwy Starzak, nadto z Krako- 
wa delegacja okręgowego zarzadu Związku Legjo - 
nistów z prezesem Pochmarskim i sekretarfem L 
Strofkiem, dr. Weiner imieniem okrezowego Zwią- 
zku Śłrzeleckiego. p Widliński w imieniu Zwią- 
zku inwalidów z Krakowa Przybyli też gremialnie 
dyrektorowie wszystkich konalń oraz fabryk z Ja- 
worzna i okolicy: inż Czerluncząkiewicz. Duna- 
jecki, Krudziełski, Morawski, Oelwein, Snlikow- 
ski, Szczołkowski, Zechenter, Zwisłocki. delerat 
wyższego Urzędu górniczego inż. dr. Czapliński i 
inni. 

O g. 10 przybył p. Prezydent do Jaworzna. P. 
Prezydent odebrał raport od k mendanła Strzelca, 
p'czem powitał p. Prezydenta burmistrz Racek i 
b. oficer Legj. r Rejman. Po krótkim odpoczynku 
p. Prezydent udał się na 


uroczystość poświęcenia sztandaru 
Związku Legjonistów. 


U wejścia do kościoła oczekiwał p. Prezydenta 
ks. prałat Skoczyński z duchowieństwem. Po od- 
prawieniu modłów ks, nrałat dokonał aktu po- 
Święcenia sztandaru. Po ceremoniale poświę- 
conia p. Prezvdenł ujal w rece sztandar Zwią* 
zkuzku Ienionistów i wreczył qo dyr. Zwisłockie- 
mn, b. oficerowi Len Pol., który pod*' następnie 
sztandar chorażemu Związku Legjonistów. > 


Po nahożeńsiwie odbyla się przed p. Prezyden- 
tem rewia oddziałów przysposobienia wojskowego 
i organizacyj społecznyc. 


KAZANIE KS. PRAŁATA SKOCZYŃSKIEGO. 

W tej chwili ks. prałat Sk 'rzyński wygłosił od 
ollarza padniośłe przemówienie na temat znacze- 
nia idei legjonowej. „Chcąc — mówił czcigodny 
kaznodzieja — ocenić dzisiejszą uroczystość, trze- 
ba pamięcią siegnać wstecz aż do r ku 1914. Do 
tego momentu dzieiowego, kiedy zawrzała straszna 
wojna świalowa, Wówczas garstka ludzi dobrej wa- 
li chciala wobec całego Światła zadem 'nstrować. 
że naród polski istnieje. Pod tem hasłem tworzyły 
słę Legjony i dla tej idei wyruszyła do walki z 
wrogiem stu kilkudziesięciu legjonistów z Jaw TZ- 
na. Abv podtrzymać lłaczność z tą bohaterską tra- 
dvcją Związek Legjonistów w Jaworznie postano- 
wil ufundować sztandar i zapr 'sić p. Prezvdenła 
Rzeczypospolitej o zaszczycenie swoją osobą tej 
uroczystości, aby obecn'ścią swoją jako najwyż- 
szy zwierzchnik państwa na pracy lezionisłów wy- 
bić pięlno uznania. Fakt ten będzie miał na przy- 
szłość doniosłe znaczenie jako wiełki alut politycz- 
ny, który wywrze swój wplyw nietylk na legjo- 
nisłów, lecz także na innych obywaleli państwa. 
Przyjazd Twój, Panie Prezydenciei, powinien tchnąć 
w spoleczeństwo ducha miłości, jedności i poświę- 
cenia się lla OQiczvzny. Musimv wspierać naszą 
ofiarną praca Ciebie Panie Prezvdencie i rząd Mar- 
szałka Piłsudskieno w całości. Gdv zajdzie potrze” 
ha wszyscy staniemy do anelu, abv bronić naszej 
Ojczyzny pod nodłami świętemi, widniejącemi na 
tym sztandarze". 


WBIJANIE GWOŻDZI DO SZTANDARU I REWJA. 


P' nabożeństwie w „Sokole“ odbył się uroczy- 
sty akt wbijania gwoździ do sztandaru. Poprzedził 
ie krótkiem, żołnierskiem przemówieniem delegat 
Zarządu Głównego kap. rez. Starzak, podnosząc 
|znaczenie uroczysłości, jak też szczególne zasługi 
oddzialu Związku Legj.nisłów w Jaworznie. 

Nastepnie odbyła się przed p. Prezydentem re- 
wja oddziałów przysposobienia wojskowego i or- 
ganizacyj społecznych. 

Po rewji p. Prezydent udał się do fabryki „Azo” 
tu“, gdzie przed powołaniem na stanowisko Pre- 
zydenta pracował. Tutaj u wejścia powitali Go dyz. 
Sulikowski i dyr, Zwisłocki, poczem dyrektor Suli- 
kowski w pięknej mowie powiłałnej hołd złożył 
Prezydentowi i opisał uczucia wszystkich praco- 
wników „Azota“, instytucji, która, dzięki pracy 
Prezydenta Mościckiego, siala się potężną placów- 
ką polskiej pracy przemysłowej. 

Po zwiedzeniu fabryki „Azotu“, udał się p. Pre- 
zwdent do kopalni „Pilsudski“. U bramy zebrały 
się licznie delegacje zarządów craz górników. 

W imienin zarządu kopali komunalnych Krako- 
wa į Lwowa Dostoejnego Gościa powitali prezydent 
Rolle i pr Í. Benis. 

Pa przemowie prof. Benisa p. Prezydent zwiedził 
kopalnie, poczem udal się na 


Obiad w Gwarectwie. 


O godz. 1-szej w południe w pięknie prkystrojo- 
nej sali Gwarectwa, odbył się uroczysty obiad na 
cześć P, Prezydenta. Ohck Dostajnego Gościa, zajęli 
miejsca woj. Darowski, jen. Wróblewski, prez. m. 
Krakowa inż. Rolle, ks. prałat Skoczyński, kapelan 
p. Prezydenta ks. Bojanek, gen. adj. p. Prezydenta 
pułk. Zach. rski, pos. M. Dabrowski, prez. Izby ska: 
wej dr. Greger, dyrekłor Czerlunczakiewicz, staro 
sta Trześniowski, burmistrz Racek, przedstawi 
| ciele Związku legjonistów i in. W czasie obiadu 
jpierwszy wygłosił przemówienie w imieniu komi- 
tetu obywatelskiego dyr. Czerlunczakiewicz, który 


|złożył hołd Prezydentowi imieniem całego prze 
imvslu, W pieknem przemówieniu swojem powie- 
Idziul nuęużzy innemi p. Czerlunczakiewicz:; 


Krakowskiego 


dla Prezydenta Rzeczypospolitej. 


W dniach Twego pobyłu w Krakowie i na Šią- 
sku składano Ci, Panie Prezydencie różne życze- 
nia. Niech i nam wolno je złożyć według naszego 
najlepszego zrozumienia. Pracując w przemyśle, 
czy to bezpośrednio, czy to pośrednio, znosząc Z% 
nim razem dole i niedolę, odczuwamy te liczne 
trudności, z jakiemi ma do walczenia każde na 
tem polu nowe poczynanie, odczuwamy jednak 
tem glębiej tę pociechę 1 otuche, jaką napawają 
pomyślne wyniki tej pracy Dlatego też wyraża- 
my życzenia, aby ten przemysł, któreno Panie Pre” 
zydencie jestes twórcą i który wyłącznie Twym jest 
dziełem, aby ten przemysł rozwijał się jak najpo= 
myś!niej i był Ci przez ło nocieszeniem wśród li 
cznych łrosk, jakie ciążą na włodarzu państwa. 
Życzenie to nasze jest tlem złębsze, że jest to prze» 
mysl, na którym ciażą wielkie zadania wzmocnie- 
nia powagi siły państwowej, wobec czego musiały 
główne nici kierownicze pozostać w Twym rukn, 
której by nikt zastąpić nie mógł. Równocześnie 
z lemi naszemi życzeniami ślemy modły, aby Bóg 
udzielił Ci sił i zdrowia tak dla dobra i spokoju 
Ojczyzny potrzebnego, wyrażaiac życzenia te w 
łoaście: Najdosłojniejszy Prezydent Rzeczypospo- 
litej dr. Mościcki niech żyie! 

Drugie przemówienie w imieniu Zwiazku T.e- 
gionistów wyglosił prezes Okręg Zarządu prof. 
Pochmarski w nastepujących slowach: 

Dostojny Panie Prezydencie! 

Przybycie Twoje do ważnego ośrodka naszego 
życia gospodarczo-przemysłowepo, do którego pod- 
niesienia własną pracą i talentem swoim przy* 
czynileś się wydatnie, ma szczególne znaczenie. 
Bliski Ci i znany bezpośrednio warształ pracy 
uświetniasz dzisiaj blaskiem Maiestatu państwo” 
wego Ci wszyscy zaś. którzy mieli szczęście tu- 
taj z Tobą wspólpracować i poznać tkwiące w To- 
bie. Dostojnv Panie, warlości, dzisiaj tem ochot- 
niej i żywiej oddają swe talenty, swe serca tł 
gospodarcze siły tej ziemi na użytek państwa. któ- 
remu Ty przewodzisz. W przyjęciu gorącem, jakie 
Ci tutaj zgotowała ludność pracująca wraz ze 
światem wielkiego przemyslu, wyraża się iakby 
symboliczny sojusz wielkiej idei państwowej z pracą 
i siłą wytwórczą naszego kraju. 

Lecz jeśli sojusz ten ma szczególna znaczenie, 
to niemniej ważnem jest, że sposobność do tego 
symbolicznego aktu daję uroczystość poświęcenia 
sułandaru oddziału Związku lepjonistów, To też 
w imieniu Związku legionistów jak  najęoręcej 
dziękując Ci, Dostojny Panie Prezydencie, za 
uświetnienie akiu poświęcenia naszego sztandaru 
przybyciem swojem i skladając Ci hołd głeboki, 
pragnę podkreślić, że w tym akcie również wyra- 
ża się sens glębszy, o niemniej symbolicznem zna- 
czeniu. Znaczenie to wiąże się z kolejami, jala 
przeszedł na ziemi polskiej szłandar Legionów. 
Sztandar ten nie odrazu zyskał swe pełne zna: 
czenie. 

Po posepnym czasie, kiedy to był tylko legen- 
da i marzeniem Serc gorących. najpierw z woli 
Józefa Piłsudskiego zablysnął jako sztandar nie* 
podległości w ręku czlowieka pracy, w reku rus 
botnika i przemówił w jego bojowej dzialalnośct. 
Następnie wzniósł sie jako sztandar czynu zbroj- 
neno. jako sztandar Żołnierstwa polskiego w czv- 
nach Legjonów, a potem w czynach zwyrięskich 
armji polskiej. Przez długi jednak czas był sztan= 
darem ludzi samotnych, żolnierzy bez ojczyzny, * 
bo nawet wtedy, gdy już na dobre rozpoczęła się 
praca nad budową państwa, sztandar Lezjonów 
znalazł się chwilowo na szarym końcu, podczas 
gdy na froncie zawrzała burzliwa kłótnia sztan- 
darów, prawdziwy zamet partyjnych i klasowych 
sztandarów, co w rezultacie swym zagroziło byto- 
wi państwa. Aż aktem silnej woli sztandar Le- 
gjonów wysunięty został na front życia i wnie- 
siony w sam środek pracy państwowej Dzistaj ja- 
śnieje on jako sztandar państwowości, sztandar 
nie kłas i partyj, lecz państwa, podporządkowany 
najwyższym ideałom, najważniejszym konieczno- 
ściom państwa i w tem pojeciu pragnie jak naj- 
szersze kręgi narodu objąć dla służby Rzeczypo= 
spolilej. 

Wyrazem tego, że sztandar ten uzyskuje coraz « 
większe zrozumienie we wspólnej służbie państwo- 
wej, jest hołd tak potężny całego obywatelstwa dla 
Ciebie Dostojny Panie, hołd związany z uroczysto- 
ścią legjonową, są slowa gorące i piękne. jakie na 
cześć sztandaru legionowego wypowiedział w dniu 
dzisiejszym w kościele ks. prałat Skorzyński. 80- 
jusz sztandaru legjionowego z praca i gospodarcza 
siłą naszego krajn, na wspólny nżytek państwowej 
slużby. lo zdaniem naszem najlepsza droga do 
umocnienia odzyskanej niepodległości. Drodze tej, 
Ty dostojny Panie, doskonale przyświecasz wla- 
snym przykladem, i jako Ten, który na tej placów- 
ce przemysłowej tak wydatnie pracował, i jako 
Ten, który zawsze działał w pelnem zrozumieniu 
ducha Legjonów. Składając hołd wszystkim żywym 
siłom narodu, Najjaśniejszej Rzplitej, Tobie Do- 
stojny Jej Włodarzu naszemu komendantowi Mar- 
szałkowi Piłsudskiemu, na cześć tych sił twór- 
czych Polski i Twoją Dostojny Panie wznosze 0- 
krzyk: „Najjaśniejsza Rzplita i jej Prezydent prof. 
Mościcki, niech żyje!l”. 

Po cbjedzie wyjechał p. Prezydent do Chrzanowa. 


W Chrzanowie. 


U wjazdu do Chrzanowa zatrzymał się p. Pre- 
zydent przed bramą triumfalną wśród żywiołowej 
manifestacji b. licznie zebranych tłumów. Powi- 
talne przemówienie wygłosił komisarz rządowy mi. 
Chrzanowa p. Rawski. 

Po przywitaniu się z przedsławicielami miasta, 
p. Prezydent przyjął hełd duchowieństwa, błogo- 
sławieństwo rabinażu i raport miejscowego „S0% 
koła”, poczem udał sie do 


„Pierwszej Fabryki Lokomotyw 
w Polsce“, 


u wrót której pówitał go cały personal urzędniczy, 
oddział kolarzy i licznie zebrane obywatelstwo 
miejscowe. W ładnie ustrojonej sali w prostych a 
serdecznych słowach powitał p. Prezydenta prezes 
Sp. Akc. Fabryki Lokomotyw p. Drzewiecki, a dyr. 
Morawski przedstawił plan (fabryki, historję jej 
powslanią i program pracy. 

Pożegnany gorącymi okrzykami na cześć pań- 
siwa i swoją, p. Prezydent opuścił fabrvkę i udał 
się na dworzec kolej wy. Pewitany tutaj hymnem 
państwowym, pożegnał się Z zebranymi przedsta-. 
wielełąmi władz, wojska, obywatelstwa, słowarzy= 
szeń i o ogdz. 5 ej. wśród łźwięków „Marsza Pierw i 
szej Brygady” tdjechuł do Warszawy. p „Spik 
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(Korespondencja „N. Reformy".) 


© Tarnów, 3 października. 
Udział prezydjum miasta w krakowskich 
uroczystościach. — Z Rady powiatowej, — Po- 
moc rządu dła dotkniętych klęskami eiemen- 
tarnemi. — Zamykanie piekarń, — Licencjo- 
nowanie ogierów. — Katastrofa aeroplanu. — 
Bójka z komunistami, 


W uroczystościach krakowskich ku czci Pre- 
zydenta Ignacego Mościckiego imieniem ma- 
gislratu tarnowskiego wzięli udział: burmistrz 
Dr. Kryplewski i wiceburmistrz Dr. Mütz. Re- 
prezentanci tarnowscy wzięli udział tak w 
hołdzie miast województwa krakowskiego jak 
Ì w raucie na Zamku wawelskim. 

Pod przewodnictwem starosty Krupińskie- 
go jako komisarza rządowego odbyło się posie- 
dzenie Rady przybocznej Rady powiatowej, na 
któreim przewodniczący złożył sprawozdanie. 
Sprawozdanie powyższe obejmuje reorganiza- 
cję urzędu i agend zarządu powiatowego, a 
więc rekonstrukcję biur, jak i rekonstrukcję 
mieszkania, zakupno przyrzadów dla biura 
drogowego, oraz aute, przeznaczone dla ce- 
lów gospodarki gmin. Na drogi wydano 97.830 
złotych, którą to pozycją objęto również dro- 
gi zniszczone klęską powodzi W sprawie u- 
dzielenia gwaraneji dla „Spółdzielni zbytu by- 
dla i trzody chlewnej' na budowę rzeźni w 
Dębicy oświadczono się odmownie, uchwalo- 
no przejąć zastępcze czynności obwodowego 
funduszu bezrobocia w Krakowie, na powo- 
dzian Małopolski zawotowano 500 zł, oraz 
postanowiono przyznać funkcjonarjuszom Ra- 
dy jednorazowy zasiłek w granicach rozp. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. 

Staraniem województwa krakowskiego rząd 
przyznał powiatowi tarnowskiemu 20.000 zł. 
dja dotkniętych klęskami elementarnemi, z 
płzedewszystkiem gradobiciem. Komitet po- 
mocy, rolnej rozdzielił powyższe kredyty mię- 
dzy 13 gmin, a Mianowicie Pogorską Wolę, 
Szynwałd, Skrzyszów, Wierzchosławice, Łę- 
kawicę, Wolę Rzędzińską, Jodłówkę ad Wał- 
ki, Rudkę, Bobrowniki Małe, Ilkowice, Sied- 
lec i Glów. Zasilek przeznaczony jest na za- 
siewy jesienne. 

Kontrola sanitarna, przeprowadzona w pie- 
karniach, wykazała tyle nieporządków, że sta- 
rostwo zamknęło 12 piekarń. Przy tej spusob- 
ności nadmiemamy, że strajk pickarski zai- 
nicjowany skutkiem zarządzeń co do cen, 
zgasł tak demonstracyjnie, jak się rozpoczął. 

W ostatnich dniach odbyło się w Tarnowie 
I Tuchowie licencjonowanie ogierów. Przy 
ogólnym przeglądzie przyznano tylko 3 licen- 
cje, co stanowi szalenie mały procent. 

Aeroplan, lecący w stronę Krakowa, z po- 
wodu defektu motoru został zmuszony wylą 
dować w okolicy Rzędzina. W czasie lądo- 
wania przód aeroplanu zarył się w ziemię. 
skutkiem czevo zgiął się kadłub, a śmiga 
i skrzydła uległy złamaniu. Zdefektowane czę- 
ści aeroplanu przewieziono do Tarnowa, a stąd 
do Krakowa. Szczęśliwym zbiegiem o5olicz- 
śnoci pilot wyszedł bez szwanku. 

W dniu wczorajszym w Domu robotniczym 
członkowie organizacji T. U. R. obchodzili 
„Dzień młodzieży pracującej”, W czasie wy- 
wodów referenta reprezentanci młodzieży ko- 
munistycznej zaczęli gwaltownie protestować, 
skutkiem czego W. się bójka, w na- 
stępstwie czego interwenjowała policja. 
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Oświęcim, 5 października. 


Założenie Miejskiej Kasy Oszczędności. — Na 
powodzian, 


Odbyte dnia wczorajszego posiedzenie Rady 
miejskiej jest historycznem zdarzeniem w na- 
szym gminnym samorządzie, Wskutek zwi- 
nięcia w Oświęcimiu Oddziału Banku Gospo- 
darstwa Krajowego przystąpiła Rada do za- 
łożenia Miejskiej Kasy Oszczędności, celem 
wypełnienia luki powstałej z powodu zwinię- 
cia wspomnianego Banku, który znajduje się 
już w stanie likwidacji, a od l-go listopada 
wstrzymuje zupełnie swoje czynności w Oświę 
cimiu. Statut Miejskiaj Kasy został już za- 
twierdzony i przystąpiono do wyboru Rady i 
komisji rewizyjnej. Do Rady wybrani zostali: 
Dr. Gąsiorowski. Ptaszyński, Gilowski, ks. 
kanonik Skarbek, Krzemień, Weinberger, 
Schónker, Selinger, Tobias i Gross, zaś do 
komisji: dyr. Orłowski, Zabrzeski i Alfons Ha- 
berfeld. Aat 

W ten sposób po zwinięciu Banku Gosp. 
Krajow. zostanie uruchomiona równocześnie 
Miejska Kasa Oszczędności, która uzyskała 
równocześnie zastępstwo Banku Polskiego. 

Wczoraj odbyło się NA TZECZ powodzian, sta- 
raniem tut. komitetu powiatowego przedsta- 
wienie teatru amatorskiego, mianowicie Sto- 
warzyszenie „Postęp“ odegrało udatnie kome- 
dję Bałuekiego: „Radcy pana radcy”, 

—() 
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Ziaza lekarzu W Krunicy. 


W dniach 30 września i 1 października o- 
bradował w Krynicy zjazd ogólnopolski leka- 
rzy, poświęcony zagadnieniom ginekologicz- 
nym. W zieździe wzięło udział około 150 u- 
czestników z całej Polski, poza kilkudziesięciu 
lekarzami krynickimi. 

Do prezydjum zajzdu powołano profesorów: 
dra Aleksandra Rosnera (Kraków). dra Adamz 
Czyżewicza (Warszawa), dra Antoniego Saba- 
łowskiego (Lwów) i dr Adolfa Legisa (Ozort- 
ków). 

W zjeździe wzieli udzia] poza lekarzam!: 
imieniem władz państwowych starosta nowo- 


ak M. 


Zakończenie ślęjdziwa w sprawie gen. Zagórskiego 


(Telefonem od naszeqn korespondenta) 


Warszawa, 6 pażdziernika. Dowiadujemy 
się, że śledztwo w sprawie gen. Zagórskiego 
zostało zakończone już przez maiora Mazur: 
kiewicza, który nawęt wyjechał z Warszawy. 


sądecki dr K. Duch, imieniem wladz samorzą- 
dowych burmistrz Krynicy dr F. Kmietowicz 
(starszy), imieniem władz wojskowych ppłk. 
lekarz dr Edward Miziura, imieniem Związku 
Uzdrowisk Polskich red. J. St. Szczerbiński, 
nieniem L. O. P. P, dr Vaqueret. 

Wykłady w czasie zjazdu wyglosii: prof. 
dr A, Rosner na temat: „Niepładność a prze- 
miana materji“, prof. dr Sabatowski: „Balnen- 
terapja, jako eksperyment kliniczny”, dr F. 
Kmietowicz (młodszy): „Suche kąpiele bez- 
wodnikowo-węglowe', oraz docent M. Zieliń- 
ski: „Lecznictwo Krynicy w zakresie ukladu 
nerwowego”. 

Uczestnicy zjazdu zwiedzili urządzenia zdro 
jowiskawe w Krynicy, poczem powszięli szereg 
uchwał, domagajacych się bezzwłocznego roz- 
szerzenia wodociągów, przyśpieszenia prac 
kanalizacyjnych, wybudowania odzzyszczalni 
kanalizacyjnej jeszcze przed zimą roku bieżą- 
cego, budow? szpitala i domu jzałacyjnego, bu- 
dowy nowoczesnego zakładu fizjoterapautycz- 
nego. Dalsze uchwały domagają się uzależnie- 
nia wydawania wszelkich kąpieli zdrojowych, 
tylko na zasadzie ordynacji lekarskiej, powięk- 
szenia ilości wydawanych kąpieli barowino- 
wych przez rozszerzenie istniejacych łazie- 
nek i wybudowamie nowego ich gmachu. Oso- 
bna wreszcie uchwala domaga się pomocy rzą- 
du w dziedzinie dietycznego leczenia kuracju- 
szów krynickich. 

Ze zjazdem polączono skromną, lecz nie- 
zwykle udaną wystawę lekarska-nrzyrodniczą. 
W wystawie tej wziął udział Związek Uzdro- 
wisk Polskich z bardzo bogatym materiałem 
propagandystycznym, prasowym i fotogra- 
fiezmym (528 artystycznych oryginałów zdjęć 
fotograficznych z 30 paru uzdrowisk polskich, 
około 4.000 wycinków z prasy krajowe: w spra | 
wach uzdrowiskowych, plakaty itp.). Barńzo 
bogato wysłapiło Pabjanickie Tow. Akcyjne 
Przemysłu Chemicznego, które, wystawiło cały 
szereg nowych środków leczniczych i farma- 
ceutycznych; Zakłady Chemiczne Spiess L. i 
Syn z Warszawy zademonstrowały również 
szereg swych ciekawych preparatów farma- 
ceutycznych i specyfików lekarskich, „Tlen“, 
lwowska fabryka środków leczniczych, A. NI- 
tribitt, aptekarz z Krynicy ze swemu specyfi- 
kami, Makowski A. z Warszawy z lekarskiemi 
przyborami elektro-mechanicznemi, oraz Dy- 
rekcja Zakładu Zdrojowego w Krynicy z prze- | 
tworami zdrojowemi. 

Wystawę zwiedzili wszyscy uczestnicy Zja- 
zdu oraz znaczna ilość kuracjuszów, których 
do tej chwili bawi w Krynicy ponad 2.000 o- 
séh. 

Zjazd urozmaicony był kilku przyjęciami, 
zorgamizowanemi przez Zarząd Zdrojowy, 
gminę i Stowarzyszenie Lekarzy kryniekich, a 
zakończony został balem lekarskim, urządzo- 
nym w wielkich salach Domu Zdrojowego. 


s 
Echo nobytu Prezydenta Rzpltej 
w Krakowie. 
Kraków, 6 października. 

Przebrzmiały już echa dwudniowych uro- 
czystości na cześć Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, bawiącego w Krakowie, a w świadomości 
mieszkańców Krakowa pozostały piękne wspo- 
mnienia szczerych, serdecznych manilestaeyj 
ma cześć najwyższego Zwierzchnika państwa, 
oraz świadomość pogłębienia się węzłów, ią- 
czących z nim mieszkańców wawelskiego gro- 
du. Na pogłębienie to wpłynęła przedewszyst- 
kiem możność bezpośredniego kontaktu ludno- 
ści z Głową państwa, spowodowana dopusz- 
czeniem mas ludności do swobodnego powita- 
nia p. Prezydenta i w aktach, łączących się z 
jego pobytem w Krakowie. Nie było tym razem 
cgraniczeń, stosowanych dawniej przy po- 
dobnvch okolicznościach, to też w atmosferze 
powiia!nej nie było wcale sztywności i sztucz- 
ności, a tem silniej mogła uawaić się bezpo- 
średniość uczuć ludności dla Prezydenta p*ń- 
stwa, manifestowana swobodnie, a szczerze, 
żywo, gorąco. 

Zarazem stwierdziż należy, że pomimo tej 
swobody organizacja przyjęcia była wzorowa, 
nie zamącił jej żaden iacydemt, a ujawniła 
wyrobienie i sprawność spolezeństwa krakow- 
skiego. wyrażucm zaś zaznuczniem tych war- 
tości wniosła w iudliivs.Xcje nowe momenty, 


PZŁ: 


Major Mazurkiewicz akta sprawy przekazał 
prkuratorowi, pulk. Kaczmarkowi. 

Wyniki śledztwa trzymane są w ścisłej ta- 
jemnicy. 


odpowiadające kuiturze Krakowa, a gtdne du- 
cha wolnej Polski — dia przeciwstawienia za- 
bylkowym echom trószaborowych zwyczajów. 


TY 


Zrozumiał też i ocenił te wartości wojewoda 
krakowski, p. Darowski, który kierował pro- 
gramen przyjęć i dzięki jego odczuciu oraz 
świałłym, zarządzeniom wystąpić mogły we 
wałściwesn świetle te cenne pierwiastki, któ- 
re mogą w całej pełni ujawnić prawdziwą 
szczerą lączność ludności polskiej z jej Wło- 
darzem i jej serdeczne oddamie się Jemu. 
Równie dobrze spełnił swoje zadanie zarząń 
miasta z prez. Rollem na czele, pośredniczą- 
cym także w nawiązaniu stosunków ludności 
krakowskiej z Prezydentem Rzeczypospolite]. 
Ze szczególmiejszem uznaniem podnieść 
również należy energję i sprawność kiero- 
wnika odbudowy Wawelu, rektora dra Szysz- 
ko-Bohusza, który patrafl w tak przyśpieszo- 
nem tempie przygotować Zamek na przyjęcie 
Prezydenta państwa i przedstawić ten Zamek 
w tak dosto.nej, stylowej odnowie. Było to 
dzielo wielkie, pod względem nakładu pracy 


i energji, jeżeli się zważy, że odnośne prace 
restauracyjne wedlug programu miały trwać 
jcszeze miesiące. 

Na tle tych wysiłków energicznego i zasłu- 
żonego wskrzesiciela świetności Wawelu, w 
jasnych barwach występuje owa ofiarność pu- 
bliczna, z jaką jednostki pośpieszyły dotąd, 
by przyczynić się do godnego przyjęcia sym- 
bolu państwowości polskiej, po półtorawieko- 
wej przerwie wkraczającego widomie do Zam- 
ku Wawelskiego i wprowadzającego weń nowe 
życie. Dary hr leona Pinińskiego, Abraha- 
mowicza, Mycielskiego, to pokrzepiający ob- 
iaw ofiarności obywatelskiej, który niewątpli- 
wie znajdzie naśladowców. 

Wyliczaliśmy już luźne dary, złożone przez 
jednostki dla Wawelu, jak Jerzego Mycielskie- 
go, arch. Mączyńskiego i innych. Dodać tu na- 
leży, że krzesło tronowe, na którem Prezydent 
Bzeczypospoliłej w sali poselskiej przyjmował 
hołd społeczeństwa, jest darem p. Szymona 
Schwarza z Wiednia, wybitnego antykwarju- 
sza, pochodzącego ze starej żydowskiej rodziny 
krakowskiej, a znanego już ze swej ofiarno- 
ści i dla Wawalu i dla muzeów w Polsce. Je- 
go przykład powinien być bodźcem dla miesz- 
kańców Polski. (ig.) 


ACEPONEEGA. 


Kraków, 6 października. 
Sprawa ».abilizacji urzedników. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w poro- 
zumieniu z prezydjum Rady ministrów roze- 
słało do wojewodów okólnik wyjaśniający u- 
chwałę Rady ministrów z dnia 10 listopada 
1926 r. w sprawie stabilizacji urzędników pań- 
stwowych. 

W okólniku ministerstwo wyjaśnia, że u- 
chwała Rady ministrów, uzależniająca stabi- 
lizację m. in. ed posiadania conajmniej 5 lat 
służby państwowej polskiej, miała na celu 
dopuszczenie do stabilizacji tylko tych urzęd- 
ników, co do których władza=miala możność 
dzięki diuższej ich służbie przekonać się do- 
słatecznie, że nadają się oni w zupełności do 
służby administracyjnej i mogą być w tej 
służbie pozostawieni na stałe. 

Okólnik wyjaśnia, że do czasu 5 lat służby 
państwowej polskiej można zaliczyć zasadni- 
czo tylko służbę administracyjną, inna zaś 
służbę jedynie wówczas, jeżeli ma ona ścisły. 
związek z fachową służbą, w której urzęd- 
nik ma być ustalony, t. zn. można zaliczyć 
służbę sędziowską urzędnikom ministerstwa 
sprawiedliwości, służbę nauczycielską urzęd- 
nikowi administracji szkolnej, służbę kolejową 
urzędnikowi w ministerstwie komunikacji itp. 

Co do służby kontraktowej, to może być wli- 
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DANCING, BAR, MIRI 


Tel. 3492.  GRODZKA 42. 'Tel. 


„ Z dniem 1 października b. r. otwarcie se 
jesiennego; występ pierwszorzędnych zagr 
nych atrakcji tanecznych. 
W soboly, niedziele i święla five o'clock, p 
występie calego zespołu tanecznego. 4 
Pierwszorzędny, powiększony zespół jazzban 
wy, ze współudziałem znanej pianistki „Luby 
O liczne odr'iedziny uzuysie 


W aom I a m 


dek choroby Heine-Medina nie miał w rzecz 
wistości wogóle miejsca, Pogloska została 
wodowana nieporozumieniem lekarzy. Kb 
skierowali podejrzanego o tę chorobę do sz 
tala, gdzie jednak obserwacja lekarska nie P 
twierdziła pierwetnej djagnozy. a 


Komuniści w Warszawie demon: 
strowali przeciw świgtu życow 
skiemu. 


Z Warszawy donoszą: 

W dzielnicy żydowskiej Warszawy odby 
wały się wczoraj wieczorem manifestacje 
rostków, zorganizowane przez komunis 
przeciw obchodzeniu przez żydów św: 
„Sądnego Dnia". 

Grupy zbierały się przed domami modl 
wznosząc wrogie okrzyki. Do większych za 
nie doszło ponieważ krążące dosyć gęsto 
trole policyjne rozpędzały manifestantów. — 
Przed niektórymi domami modlitw ustawione 
zostały nawet posterunki policyjne. 


Koniec defraudanta. .— 


Z Warszawy donoszą: 

Na pograniczu polsko-sowieckiem 
wczoraj defraudant warszawski Połcz 
który w.sweim czasie podjął z urzędu poczt 
wego w Warszawie 30 000 -złotych 1 wraz 
kochanką swoją zbiegł na Litwę. Wskutek w 
terwencji wladz polskich Połczyński został uc 
jety przez władze lilewskie i osadzony w wię: 
zieniu w Kiejdanach. Ostatnio władze lite 
skie odstawiły go wraz z kochanką do granicy 
polskiej, zezwalając obojgu przejść tak zwan 
gramicę zieloną. Znalazłszy się w Polsce, 
czyński starał się przedostać żak najszybciej 
do granicy sowieckiej, aby tam zbiec, y 

Ubiegłej nocy dotarli oboje pod Radoszko- 
wice. Tutaj jednakże defrauwdant został przy- 
trzymany przez K. O. P. W pewnym momen- 
cie Połczyński wyrwał się z rąk żołnierzy i za- 
czął uciekać w głąb Rosji. Żołnierze otworzyli 
za nim ogień z karabinów i jedna z ku: dosies 
gla Polerzyńskiego, kładąc go trupem na mioj- 
SCU. 


zgimął 


Sid 


Pian budowy tunelu Giibràrar- 
skiego. 


Z Madrytu donoszą: W Iliszpanji rozważa- r 
ny jest plan wybudowania tuneln podmor= 
skiego między Gibraltarem i Afryką. Długość 
tunelu ma wynosić 34 klm. Przez tunel ten 
ma dziennie przejeżdżać 20 pociągów z szyb- 
kością 30 klm. Przy pomocy tunelu podróż 
do Abisynji ma trwać 6 dni, o ile zostałab 
przeprowadzona linja kolejowa przez Dakar. 
Gdyby równocześnie wybudowamo tune! pd 
kanałem La Manche, umożliwionoby komuni-+ ~ 
kaeję kolejową z Anglji do Kapsłatu. Budo- 
wa tunelu gibraltargsbiegą ma kosztować 80 
miljonów posetów. ; 

Plan powyższy, śmiały niewątpliwie pok 
względem technicznym, zasługuje na szeze- 
gólniejszą uwagę, gdyż zrealizowanie go mia* 
loby wielkie znaczenie rywilizacyjne. Naj-$ 
ważniejszą jednak trudność w projekcie sta- 
nowić będzie zapewne to, czy Anlja, mająca 
fortyfikacje w Gibraltarze, zechce zgodzić si, 
na takic udostępnienie tej swojej twierdzy, 4 
080 D 

WOJEWODA KRAKOWSKI Ludwik Darowski, 
wyjechał wczoraj do Jaworzna i Chrzanowa, gdzie 
bedzie bawić p Prezydent Rzeczypospolitej w dro- 
dze powrotnei do stoliev. 

Z WAWELU. Zarząd Zamku wawelskiego ko- 
munikuje. Od dn. 6 b. m Zamek. odnowione w 
tymże komnaty, wystawę arrasów i Smoczą Jamę, 
zwiedzać może publiczność od 10 tej rano do 4-tej 


popołndniu. 
KWARCOWEMI 


NAŚWIETLANIE LAMPAMI 


| DLA UBOGIEJ MŁODZIEŻY. Z końcem przyszlego 


tygodnia z inicjatywy prezydjum miasta, a w 


czona do 5-lctniego okresu, o ile na zasadzie | szczególności wiceprez. dra Schneidra, otwiera 
odnośne) ustawy artykułu i£ ustawy o pań-|gmina m. Krakowa przv miejskim Urzędzie Zd- 


stwowcj służbie cywilnej zoslalą ona wliczo- 

na do służby stałej. 

Mylna djagnoza w sprawie paia: 
liżu dziecięcego w Warszawie. 
Z Warszawy donoszą: Jak się okazuje, za- 

notowany wczoraj rzekomy pierwszy wypa- 


mi dla najuboższych dzieci i młodzieży szko! 
która nie może korzystać z takich ambulato 
przy kasach chorych, względnie innych lecznie 
i instytucyj publicznych. — W powyższym amb- - 
lalorjum wykonywać będzie =ię zabiegi elektro-te- | 


wia sanałorjum naświetlania lampami kwarcow sł 
l 1) 
s 


rapeulyczne pod nadzorem lekarza-spegjalisty nra- 
wie że bezpłatnie (bo za munimalnymi opluiami 
> - 


> 
Ta 


Pg „2 


M w kasynie |. dywizjonu art. konnej w 


mych czynników w akcji 
raju zwłok gen. Józefa Bema z Aleppo. Na 
jerencję zostali zaproszeni przedstawiciele 
dum i ścislego tarnowskiego komitetu 
wadzem:a zwłok, członkowie warszawskiej 
pgacji komitetu, przedstawiciele min, spr. 
Li min. spraw wcwaęlrznych oraz przod- 
Fieicle poselgtwa tureckiego i węgierskiego 
W arszitw ic. 

julerencja ma się zająć ustaleniem progra. | 
całego ceremonjałn przewiezienia zwłok 
Bema. | 
anaczyć należy, że akcja dyplomatyczna | 


| 


ACRE: 


5 do 50 groszy za jedno naświetlenie). Ambu- 

mum to odciążając częściowo państwowe kli- 

| szpitale, przyczyni się do zmniejszenia cho- 

5 jak rachitis, skrofulozę, grużlicę i t.p., wzglę: 

le zapobiegnie rozwinięciu się tych chorób u 

ieci i młodzieży, Gmina m Krakowa jesi pierw- 

4 z miast w Polsce, która tego rodzaiu lecznieę 

Mieście we wlasnym zarządzie nrzadza, 

W KRAKOWIE BAWI P. KNOTTER, urzędnik 
ini twa dla spraw Indyj w Lonlynie, który 

fzybył do nas w celu bliższego zapoznania się 
Polska 

ODZNACZENIE ZA BOHATERSRWO W CZA- 

IE WYBUCHU W WITKOWICACH, Z Warsza- 

Wy donoszą: Prezes Rady ministąw marsz. Pil- 

Sudski nadał następują ym szeregowcom 6 p. a. p. 

Krakowie srebrne krzyże zasługi:  kapralowi 
Nierządowi za wzorowo, z narażeniem Życia 
lnione obowiązki żołnierskie podczas wybuchu 
agazynów amunicyjnych w Witkowicach, oraz 
kanoniejq wi $. p. Józefowi Wawrowi za przypła. 
cone "śmiercią pełnenie obowiązków żolnierskich. 
ronzowe krzyże zaslugi kanonierom. Ant. Kolo- 
rucie, Karolowi Krelsowi, Janowi Libarowi, Pio- 
i Bencielowi 1 Stanisławowi Wolnemu 
TYFUS BRZUSZNY W ostatnim czasie pojawia 
się u ludności Krakowa częściej, niż to być po- 
winna wobec istnienia w mieście wodacią m 
i urządzeń kanalizacyjnych. Systematyczne bada- 
nie; krakpwskiej wody wodociągowej nie wykazu- 
je w niej zarazków chorobofwórczych. Waban te- 
Zo należy upalrywać przyczynę mnożenia 
> M duru (lyfusn brzusznego) w -przeno- 
sze zarazy przez śŚredkr spożywcze, pizywo- 
żone fo Krakowa ze wsi okolizzns/ń, zwlaszcza 
przez nabial i owoce. Magistrat zwraca tedy uwa- 
ge mieszkańców Krakowa, że: nalezy unikać śpo- 
ig surowego mleka, nieumytych owoców, 
fa sera nieczysto przechowywanego. Owoce 
«ciej bardzo brudne, należy je przeto 
alinia i dokladnie płukać wodą wodnciągo- 
1 niekoszlować nieurmytych owoców przy ich 
ipmie na targach. Samo obranie »woców z lu- 
nie wystarcza, Należy nadto przestrzegać 
tości rąk, a wi:c jak najezęściej myć ręce 
dą i mydlem, zwłaszsza przed jedzeniem i po 
użyciu ustępu. W mieszkaniach, a szczarólnie 
kuchniach zachowanie pedantycznej czystości 
-jest najlepszem zabezpieczeniem przed chorobą. 
ówmież należy chronić Środki spożywcze przed 
muchami, które żerując na nieczystościach, mogą 
przenosić zarazki na przedmioty ju lałne. 

KONKURS NA STYPENDJUM DLA KOBIET. 
Zarząd Międzynarodowego Stow. kobiet z uniwer- 
syteckiem wykształceniem ogłasza konkurs na 
stypendjum ra sludja na rok szkolny 192829, 
/ Stypendjum wynosi 250 f. szt. i przeznaczune 
_ jest na studja z zakresu matematyki, fizyki 
i przyrody na jednym z obcych uniwersytetów.: 
@ siypendjum ubiegać się mogą tylko członkinie 
Związku, które nie przekroczyły 40 roka życia. 
Kandydatki muszą dać wykaz poprzednich prac 
i przedsławić plan pracy przyszłej Podama na- 
leży wnosić na ręce sekrelarjału w Warszawie, 
a z Krakowa przez zarząjł oddzialu na ręce:dra' 
Tatarówny, państw. gimn. żeńskie, do dnia 1 gru- 
dnia b. r. 

ILOŚĆ STUDENTÓW ZAPISANYCH NA UNI- 

SYTET JAGIELLOŃSKI dosięgla cyfry 2.355. 

tem 5 na teologu, 43 na rolnictwie, 281 na 

medycynie, 774 na wydziale prawniczym i 1.234 
1a wydziale filozoficznym. 

STYTUT STOMATOLOGICZNY U. J. W KRA- 

IE przy u] Garncarskiej 9, rozpocznie się przy)- 

anie pacjentów w zakresie chorób jamy ust- 

i zebów z dniem 10 bm 

ZE STATYSTYKI WYPADKÓW. W niiosiacu 

wiześniu Pogotowie ratunkowe  interwenjowała 

401 wypadkach, w ćzem -383 było wypadków 

uicznych, 15 zamachów samobójczych. 
lych śmierci. Resztę obejmują drobne wy- 

iki, jak poparzenia i t. p. 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Pozolowie sratun- 
we przewiozlo do szpitala kabidię. nieznanego 

azwisku, która w ulicy Karmelickiej została po- 
rącona przez tramwaj. Lekarz dyżurny Pogoto- 

a stwierdził u niej rańę na policzku i na ra- 

m mieniu. Pozatem prawdpodoboni2 ulegla cna tak- 

że wsliząsowi mózgu. 

C Następnie udzieliło Pogotowie ratunkowe pomo 
ty lekarskiej Andrzejowi Gibasowi, który spadł 
K roweru w uliey Basztowcj i doznal stluczenia 
brodv. 

SŁUŻAGA JAKICH WIELE. Jan Maiszewczyk 
doniósi do polej, że slużąca jego, Franciszka 
Kalarus, w czasie nieobecności domowników Toz- 
bila szafę i skradla z niej dwa plaszcze damskie 
i zwój materji na suknie. Po dokonaniu kradzie- 
ży, Kalarusówna zbiegła. 
CZYJA PAPIEROŚNICA? 
P. P. złożono papierośnicę 


A a 


się 


, 


W JI komisarjacie 


f srebrną z monogra- 


1 
em 2R s 
APISKI POLICYJNE. Wojciechowi KNuśnierzo- 
«i, wieśniakowi, pochodzącemu z Prus pod Kra- 
wem, skradziono+ z wozu .w ulicy Wielopele ! 

Kurlkę skórzana. Tomaszowi (.órce, sozwozicielo- | 
e i piwa teńczyńskiego, skradziono z wozu w uli- | 
cy Siennej, sprzed szynkien Habera, beczkę z pi- 
wem. Jsnazemu Wojlywiczoówi, zamieszkilemmu na 
i a skai z niczamkniętego mieszka- | 


=a Fa 
M / 


Iy wartosci 509 zl. Marjanowi Luba- i 


! pracowników 


" zosławieniem 


| dmosza 


NOW® REFORMS 


awa sprowadzenia zwłok gen. Bema 


co kralu. 


(Tel tonem od naszego korespondenta). 


arszawa, 6 października. W sabolę dnia w sprawie załatwienia w Syrji formalności, 


|związanych z ekshumacją 


plan całego ceremonjału i uroczystości, lączą- 


cych się z ekshumacją zwłok, wystawieniem 
ich w kaplicy szpitala św. Ludwika w Aleppo, 
francuskich, 
po skiej 


przy asyście wart honorowych 
aktem przekazania zwłok  de.egacji 
wśród ceremonjału wojskowego i państwowe- 
go władz miejscowych w Syrji, sprawą prze- 
wozu przez Syrię do Alekzandretto ild. 

Rozpatrzenie tego programu i powzięcie od- 
powiednich decyzyj będzie lemałem sobotnie) 
konferencji. 


— n — 


czowskiemu, zamieszkalemu na Zagrodach w Dęb- 
nikach, skradziono z niezamknietego przedpokoju 
plaszcz damski, Adamowi Myszkiewiezowi skra- 
dziono w urzędzie pocztowym przy ul. Podwale 
portfel z kwotą 650 zł. Janinie Frankównie 
w chwili, gdy ;się zdrzemnęla w poczekalni MH 
klasy na dworcu krakowskim, skradziono torei“ 
damską z kwotą 80 zl. Wreszcie od Mojzexza 
Neuwirda wyłudził jakiś rzezimieszek w gmachu 


, Banku Folskiego 250 zl. 


Zmarli: 


— Stanislaw Musiał, sfarszy radca krak. lshv 
skarbowej, zmarł w Krakowie w 55 roku życia. 
Pogrzeb z kaplicy rukowiekiej odbędzie się w piy- 
lek 7 b, m. o godz. 3.50 po poludniu. 


Z Kewenjun. 


5x:..K W BANKU DYSKCNTOWYM FRZE- 
CIĄGA SIĘ. Załarg w Banku Dyskontowym mię- 
dzy pracownikumi a dyrekcją dotychczas nie zn- 
stał zlikwidowany. Pracownicy bankowi i Związek 
w dnin 
pozycję dyrekcji udzielenia z dniem | pażdzierni- 
ku podwyżki plac w wysokości 8—30 proc, Z po: 
przyjętych zwyczajem świadczeń. 
Jednocześnie dyrekcja miałaby się zohawiązać dr 
przyjęciu wszystkich  wydalonych pracowników, 
z wyjątkiem trzech osób. Wobec syluacji, wy- 
lworzonej przez odrzucenie warunków, podjęte 
zostaly propozycje arbitrażu, które z koler odrzu- 
cila dyrekcja i 

ZAKOŃCZENIE ŚLEDZTWA W SPRAWIE 
ANONIMOWYCH ULOTEK. Ze Lwowa donoszą: 
We środe zakończono dochodzenia  policylne 
w sprawie wykryłej w niedzielę lajnej drukarni, 
w której drukowano ulolki o gen. Zagórskim. Do 
więzienia śledczego  odstawiano słuchaczy poli- 
tcehniki: Galązkę, Przonę, Twardowskiego, apli: 
kantas sądowego  Borysiewicza. 
politechniki Preisnera i Ukraiica Holubowicza 
wypuszczono wczoraj na podstawie wyniku do- 
chodzeń, na wolność. Co do sekretarza  Obsizu 
Wielkiej Polski, p. Biaikiego. stwierdzono, że Zaj- 
mowal się pocztową ekspedycją ulotek. Danijeae- 
mem  policyjnem do prokurcatorji objętych jósł, 
oprócz aresztowanych, szereg osób, które bozogla- 
wiena na wolności. 

KATASTROFA KOLEJOWA WE LWOWIE. f 
Lwowa donoszą: Wczoraj wieczorem na dwar 
albównym we Lwowie manewrująca lokomotywa zo- 
stała najechana kolo mostu Janowskiego przez 
pociąg osobowy, idący do Podhajee. Wskutek zie- 
rzenia uleglo  poranienm  całerech pasażerów. 
Z drużyny konduktorskiej nikt me odniósł obra- 
żen, Obje maszyny są uszkodzone. 

WYKRYCIE WIELKIEJ KONTRABANDY KORO- 
NEK. W firmie spedycyjnej Leinkaut we Lwowie 
przyłapano dwa pudla  przemycanych koronek 
szwajcarskich o wadze 40 kg, wartości 50.000 zl 
Koronki łe skonfiskowamo i zabrano do dyrekęgji 
cel. Zarazem, na podstawie zapisków przytnzyima- 
nego kupca wiedeńskiego, Pfeffera, stwierdzono, 
że z nim w stosunku przemytniezym pozostają 
rzy lwowskie firmy: Abrahama Goldberga, Gui- 
wischa, oraz Reischera i Sp. 

PRZYŁAPANIE NA GRANICY MŁODZIEŃCÓW. 
Dowiadujemy się, że dwaj uczniowie gimnazjum 
Micińskiego: M. Idzikowski i Z. Piwański, którzy 
zbiegli z Warszawy od opiekunów, zostali przy- 
trzymani przez władze K. O. P. w chwili, gdy 
usiłowali przekroczyć granicę bolszewicką. Obec- 
nie obaj młodzieńcy są już dostawieni do War- 
SZAWY. 


SAMOBÓJSTWO 


we lawowie wystrzalem z rewolweru odebrał so- 
bie „życie słuchacz praw, Rudolf Freimauth, li- 
czący 232 lała, Jak stwierdzono, przyczyną sa- 
mobójstwa były niesnaski rodzinne. Freimauth 
przed trzema dniami wyszedł z domu i pizez cały 
ten czas przebywał w mieście, włócząc się po ka- 
wiarniach i ulicy Krytycznej chwili spotkał się 
z kolegą swoim, Stanisławem Rychłowskim, rów- 
niem studentem praw. W czasie, gdy obaj prze- 
chodzili ulicą Romanowicza, nagie F, wyjal z kie- 
szeni rewolwer i stnzelił do siebie w okolicę ser- 
ca. Ranny Freimauth padl na chodnik. W tej 
chwili nadbiegł posterunkowy i łącznie z Rych» 
lowskim usiłował go przewieżć taksówką do am- 


Hbolatorinm Pogotowia ratunkowego, w drodze je- 


dnak Freimauth zakończył życie. 

TRAGICZNY WYPADEK NA POLOWANIU. 
Liczne towarzystwo, składające się z myśliwych, 
wybrało się do Łucka na polowanie do gminy 
Polonka. Jeden z myśliwych, W., strzelając do 
kuropatwy, ugodził całym nabojem w czolo prze- 
chodzącego przypadkiem na miejscu strzalu noze- 
slnika polowania, A. Krechowieckiego, uizędnika 
starostwa łuckiego. Krechowiecki padł trupem na 
miejscu. Mimowolny sprawca zabójstwa chcial 'po- 
zbawić sie życia, Jedynie przytomność towarzy- 
szących mu myśliwych, którzy zdołali odebrać 
mu broń, zawdzięczać należy uralowanie drugiego 
tyci. 

OFIARY WYŚCIGÓW KONNYCH. Z Sosnowca 
Podczas wczorajszych wyścigów kon- 
nvch, urządzonych przez 23 p. a. pa zabił się 
jeden podolicer, a jeden oficer jest ciężko ranny. 


i przewiezieniem | 
zawie ochędzie się na zaproszenie szefa | zwłok, zestała już zakończona i ministerstwo | 
stanu nty artylerji w min. spraw wojsk. | spraw zagranicznych otrzymało od rządu fran- 
Przedżymizskiego konferencja zainiere- | enskiego note, zawiadamiającą o tem, oraz 
sprowadzenia | przedstawiającą do aprobaty rządu polskiego 


wezorajszym odrzucił pro- | 


lwesztowanytti z; 
aplikanta sądowego Podlewskiego, oraz słuchacza, 


AKADEMIKA NA ULICY.) 
AV nocy po godzinie 11, na ubcy Romanowicza 


s 


(P) Sytuacja pożyczkowa wyjaśni się, jak 
cgólnie przypuszeją, w ciągu dnia dzisiej- 
szego, |. |. czwartku, lub w piątek. 

Prezydent Rzeczypospolitej powrócił już 
|do Warszawy, a jak wiadomo. rząd polski 
odroczył ostateczną decyzję do czasu jego po- 
wroiu. Dzisiaj też zostaną podjęte rokowania 
i będą prowadzone w żywem tempie. 

Tymczasem jednak z Nowego Jorku nade- 
szał wczoraj wiadomość, jakoby rokowania 
pożyczkowe z Polską zostały już pomyślnie za- 
łatwione, 

O warunkach tej pożyczki krążą na Wal- 
|street w N, Jorku następujące informacje: 

Polska przyjęła kurs emisyjny 90, natomiast 
cena wykupu obligacyj została uzgodniona na 
pari, t. j. 160—100, a nie, jak proponowano 
pierwotnie 105 za 100. Sprawa amerykań:kie- 
go przedstawiciela przy Banku Połskia została 
uregulowana zązadowalającym rezultatem dla 
obu stron. 


Konierencja Prozydenia f 


(Tełrtonem 


wł nasz 


Warszawa, 6 października. Prezydent Rze- 
czypospoliłej powrócił dziś o gdz. 11.30 do 
Warszawy, poczem konferował z prezesem 
Rady ministréw marszałkiem Piłsudskim. 

W ciągu dnia dzisiejszcgo prowadzić się bę- 


Otecng stan rokowań 


< 
pożyczkowóch. 


Rozdział pożyczki ma być następujący: 45 
mil. dol. ma być wyłożone w Ameryce, reszta 
|w Anglji, we Francji, w Szwajcazji, w Holan- 
dji i w innych krajach. » 

Po wyłożeniu tej pożyczki Polska ma otrzy 
mać dalsze kredyty w wysokości 20 mil. dol. 
od Federal Reserve Banku, Banku Angielskie- 
go i dwóch innych banków państwowych. 

Do Wiednia nadeszły także w sprawie po- 
życzki dla Polski następujące wiadomości: 

Polsko-amerykańskie rokowania o pożyctkę 
doprowadziły w dniu dzisiejszym do pomyślne« 
go rezultatu, Z sumy pożyczkowej wynoszącej 
70 mil. dol., ma być kwota 45 mil. dolarów 
wyłożona w Ameryce w 7-procentowych bo: 
nach po kursie emisyjnym 90, przez syndykat 
l bankowy pod przewodnictwem Bankers Trust 
| Comp., przy wspóludziale Casa Security Comp. 
i Blair Comp. Reszla pożyczki ma być wyło- 
| żona w innych państwach. 


uU—— 


Zpliej z Marsz. Piłsudskim 


eqn koręspondenta). 


dzie rokowania z przedstawicielami konser- 
cjum amerykańskiego w Sprawach pożyczko- 
wych. Rokowania te zostały wstrzymane wlas 


śnie wskutek nieobecności Prezydenta. 
2 | 


(Telegram iskrow 


Paryż, 6 października. Z Porlugalji nadeszły 
wiadomości o nowej próbie wykonania tam! 


Nowa próba przewrotu w Portugalji. 


y „N. Reformy"). 


zamachu stann, celem obalenia Carmony, =—« 
szczegółów brak. 


+ 


Ze gwy ata. 


KARDYNAŁ LAURI CZŁONKIEM ŚW. OFFI- 
CIUM. Byly nuncjusz upostolski w Polsce, ks. 
kardynał Lauri, zostal mianowany cezłonkieni św. 
Officium na miejsce kardynała  Bulleta, który 
przed dwoma tygodniami zrezygnowal z godności 
kardynalskiej. Święte Officium ma za zadanie 
przeslrzeganie czyslości wiary 1 obyczajów: 

NASI W OECYCH ARMJACH. Józef E Barzyń- 
ski, major armji Słanów Zjednoczonych, został 
czlonkiem sztabu generalnego w Waszyngtonie. 


Z smili sadowej. 


O ZABÓJSTWO. 


Przed sądem karnym w Krakowie odhyła 
się rozprawa przeciw Ludwikowi Matusikowi 
i Franciszkowi Luskowi, robolnikom z Lagiew- 
nik, oskarżoym o zbrodnię zabójstwa, popeł- 
nioną przez lo, że w Kwurdanowie w czasie 
hóiki poranili nożami Jana Wałacha, powodu- 
jac jego śmierć. Matusik przyznał się, że pora- 
nil Wałacha, tłómaczył to jednak konieczno- 
ścią obrony, gdyż był przez niego napadnięty, 
lasek zaś zaprzeczał, jakoby Walacha pora- 
nil. Trybunał skazał Mułasika za zabójstwo na 
15 lat ciężkiego więzienia, a Laska uwolnił, 

Rozprawie przewodniczył s. s, o dr Kacz- 
marski, wotewali s. s. o. Wiśniewski i dr Wą- 
tor, oskarżał prok (iolik, bronił Laska adw. dr 
Leopold Suesser, Matusik nie miał obrońcy. 


dTeleśrasmnuy. 
Polityczna kerbatka u wiceprem. Bartla. 

(Telefonem od naszego koresnandenta). 

Warszawa, 6 października. Dziś w godzi- 
nach popołudniowych odbędzie się w prywat- | 
nych apartamentach wiccpremjera Bartla her- 
batka polityczna, na której zapowiedziane jest 
przybycie marszałka Piłsudskiego. 

W zebraniu weźmie udział kilku członków 
! PPS, o których jest wiadomem, że trwają w 


swoich sympatjach do osoby marszałka Piłsud- 
skiego, 


0 ustalenie stosunku Ch. N. co rządu 


Warszawa, 6 października (AW). W tutej- 
szych kołach politycznych komentowane są 
uchwały krakowskiego stronnictwa Ch. N., 
które zażądały od władz stronnictwa zwołania 
w ciągn dwóch tygodni ogólno-krajowej Kon- 
;łerencji stronnictwa dla ustalenia pozytywne- 
go stosnnku Ch. N. do rządu. 

Delegaci oddziału krakowskiego mieliby ró- 


r: 


Z b. m. 338 pożyczek budowlanych na sumą 


3.4 milj. zł. Przeciętnie w ciągu miesiąca 
Bank Gospodarstwa Krajowego wydał na cela 
budowlane 6 milj. zł. nowych kredytów. 


zasądzenie redaktora Robotnika 
na mocy dekretu prasowego. 


Warszawa, 6 października (AW). Wczoraj 
odbyły się rozprawy w trzech sprawach są- 
dowych, wytoczonych na podstawie dekretu 
prasowego redakcji „„Robatnika* za artykuł 
skierowany przeciwko ministrowi Romockia- 
mu, za komentarz w sprawie wyroku sądm 
w Bydgoszczy, skazującego ks kościoła na- 
rodowego Zawadzkiego i o obrazę byłego bur- 
mistrza z Siedlec. | 14 

W pierwszej sprawie skazał sąd redaktora 
odpowiedzialnego „Robotnika“ p. Dubois na 
2 mies. więzienia. W drugiej zaś sprawie na 
3 mies. więzienia, w irzeciej sprawie redak- 
tor Dubois zwolniony został od winy i kary. 


Elektryfikacja kolejek 
dojazdowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 6 października. W najbliższych 
dniach nastąpi przyjazd do Warszawy przed- 
stawicieli kapitalistów belgijskich, którzy in- 
teresują się sprawą elektryfikacji kolejek do- 
jazdowych. Rokowania w tej sprawie były 
swego czasu podjęte, nie osiągnięto jednak 
wówczas. porozumienia. Obecne rokowania 
mają być wznowione. Koszta elektryfikacji 
obliczają na 6% milj. zł. 


O:brzymie wylewy w Birmie 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 6 października. Rzeka Irawaddi w 
Birmie wystąpiła z brzegów, powodując oł: 
brzymie zalewy. 

Zawalenie się kopalni. 

(Telegram iskrawy „N Reformy"). 

Nowy Jork, 6 października. W Sudbury w 


|słanie Ontario zawaliła się powierzchnią zie- 


mi nad kopalnią nikln. Na obszarze 400 stóp 
kwadr, zawaliły się w głąb ziemi budynki i 
tory kolejowe z całym taborem wagonowym. 


Dział sielłdowy. 
Kraków, 6 października, 


DLA AKCYJ TENDENCJA MOCNIEJSZA, 
DOLAR BEZ ZMIANY. 


Dziś w prywatnych obrotach do chwili roz- 


|wnież na konferencji postawić wniosek zmo- 
dyfikowaniąa obecnego kierunku politycznego | 

| - . sic | 
organu społecznego Ch, N. „Warszawianki“, 


Vigi podatkowe dla nowych budowli 


(Telelonem od naszeqn korespondenta). 

Warszawa, 6  paźdizernika. Wszystkie 
Izby skarbowe otrzymały okólnik tninister- 
stwa skarbu, dotyczący sprawy zwolnienia” 
od podatku dochodów, osiągniętych z domów 
nowo wybudowanych. 

Okólnik postanawia. iż dochody osobiste 
z nowo wzniesionej budowli przed jej ukorń- 


czeniem, bądź to w drodze prowizorycznej 
eksploatacji części pomieszczeń, bądź to 


w drodze pobrania zawczasu czynszu dzier- 
żawnego, winny być zwolnione od podatku. 


Dotychczasowe kredyty budowlane. 


(lelctonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 6 października. Bamk Gospo-i 
darsiwa Nrujuwegu wydal w roku Dig. do 


poczęcia oficjalnego zebrania na rynku efek- 
tów nastrój mocniejszy, przy zupelnym zasto- 
ju z powodu żydowskiego Sądnego Dnia. 
W kształtowaniu kursów wyczekiwanie ną 
wiadomości z Warszawy. I 

Na rynku walut tendencja utrzymana, 
W Krakowie dolar got. 8,01 3/4—8.92 1/4, 
czeki bank 8.94—8.95, w Warszawie 8.91 1/4 
8.91 3/4, czeki 8.93 9/10. we Lwowie 8.91 %— 
8.82, czeki 8.9—8.94*, w Katowicach got, 
8.02—8.02%, czeki 8.944, Bank Polski pła: 
cil bez zmiany. 1 

Wiedeń, 6 paźdizernika. Dziś z powodu 
świąt żydowskich gielda wiedeńską byłą 
zamknięta. 


Zurych, 6 października. (PAT) Paryż 20.36, 


Londyn 25.243, Belgja 72.23, Włochy 
28.57.5, Hiszpamja 9046. Holandia 208, —, 
Berlin 123.66, Wiedeń 73.17%, Sztokholm 


139.60, Osło., 13670. Kopenhaga 138.95, Sofja 
3.75, Praga 15.387, Warszawa 58.—, Buda- 4 
pesat 90.75, Bialogród 9.18, Ateny 6.87.5, 


pawg 


A EE A A 
+22” Dnia 6 paździenika *$2* 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Z powodu wypadku, któremu ulegla p. Jaro- 


szewska, repertuar najbliższych tygodni do- |U 


znać musi zmiany. „Koniec Mistres Chey- 
ney“, w pełni powodzenia, schodzi na razie 
z afisza. W „Człowieku i nadczłowieku” rolę 
Amny objęła p. Kostecka i wykona ją po raz 
pierwszy jutro, w piątek. Dziś, we wtorek, 
po raz 37-my „Proboszcz wśród bogaczy”. 
Z ogólnem zaciekawieniem oczekiwana sztu-, 
ka Edwarda Bourde'a ..W pętach* wchodzi | 
na afisz w sabotę. Zespół, złożony z najlep- 
szych sił kobiecych i męskich, z żywem za- 
interesowaniem studjuje tę nowość, która te- 
mat, omijany dotychczas przez twórczość 
dramatyczną, choć bezsprzecznie aktualny, 
traktuje z subtelną dyskrecją, daleką od po- 
gmi za plotką i sensacją. Sztukę Bourdet'a. 
przełożyła dla teatru krakowskiego p. Anna 
Zielińską. 
- TEATR OPERETKA  „NOWOŚCI". Dziś, 
we czwartek, o godz. 7.30 wieczorem i w nie- 
dzielę 9 b. m. o godz. 3.30 po południu po 
cenach zmiżonych dwa ostatnie występy po- 
, ścimne Marjana  Wawrzkowicza w „Królu! 
Kawy“, W piątek teatr z powodu generalnej 
próby, zamknięty. W sobotę o godz. 7.30 pre- 
mjera przepięknej operetki Lehara p. t. ,„„Pa- 
ganini“, granej na wszystkich scenach euro- 
pejskich z olbnzymiem powodzeniem. Partję | 
Paganiniego kreuje gościnnie występujący 
M. Wawrzkowicz, ponadto dalszą obsadę two- | 
rzą: Stefania arska, primadonna opery, 


kwowskiej, Lucyna Przestrzelska, Tad. Pilar- 
ski (jun.), Rewera-Rewski i inni. Wspaniałe 
bałety ukladu W. Morawskiego. Bogata wy- 
stawa. Reżyseruje dyr, T. Pilarski. Dyrvguje 
W. Yrley-Jurkiewicz. 


a | 


REPERTUARY: . 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Czwartek: „Konie Mrs. Cheyney“. 
Piątak: „Czlowiek i nadezłowiek“. 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*. 


Czwartek: „Król Kawy", 
Piątek: Teatr zamknięty. 
—N— 

SŁOWACKA  AKADEMJA LITERACKO- 
ARTYSTYCZNA, pod protektoratem pp.: wo: | 
jewody  Darowskiego, prezydenta  Rollego 
i konsula  czesko-słowackiego  Szedivy'efa, 
odbędzie się w sobotę 8 b. m. o godz. 7 wie- 
czarem w sali Tow. Wzaj. Ubezp. (ul. Basz- 
towa 8). Poświęcona będzie życiu kulturalne- 
mu narodu słowackiego. Odczyt „O literatu- 
nze i muzyce Słowaków" wygłosi p. Stefam 
Krczmery, Sekretarz Macierzy Słowackiej. 
Odczyt będzie ilustrowany recytacjami z poe- | 
zji słowackiej, które wygłoszą pamie: Melicz- 
kowa, O. Borodaczowa i p. Borodacz. a nad- 
to wyjątkami z muzyki słowackiej, wykona- 
nemi na fortepjamie przez p. S. Halmoszową, 
ip. W. Figusza-Bystrero, Potem nastąpi od- 
czył p. Władysława Majerskiego „O słowac- 
kich sztukach Plastycznych”. Otworzy i za-. 
kończy Akademię słynny chór słowackich | 
nauczycieli pod batutą prof. M. Ruppeldta, 
odśpiewaniem pesni słowackich. Wstęp 50 
gr., dla młodzieży 20 gr, przy kasie. 

CHÓR SŁOWACKICH NAUCZYCIELI pod 
batutą znanego muzyką, prof. M. Ruppeldta, 
zjeżdża do Krakowa i daje jedyny koncert 
w niedziele 9 b. m. © godz. 8 wieczorem w sali 
Starego Teatru. Jest to pierwszorzędny ze- 
spół śpiewacki, w sile 60 osób, który może 
śmiało konkurować z najlepszemi chórami. 
W Polece dał się poznać przed dwoma laty 
w Zakopanom, gdzie śpiewał przy otwarciu 
Schroniska nauczycielskiego, pozostawiając 
na słuchaczach niezatarte wrażenie. Na nie- 
dzielnym koncercie odśpiewa szereg prze- 
pięknych pieśni kompozyłorów słowackich: 
Jenki, Schneidra- Trnawskiego, Belli, Figusza- 
Bystrego, Licharda, Krziżkówskiego i Nowa- 
ka, a także kilka pieśni kompozytorów pol- 
skich: Galla, Świerzyńskiegoe i Lipskiego. 
Pomadto usłyszymy trzy cykle słowackiej pio- 
śni ludowej, odśpiewane przez p D. Paulowi- 
czową, oraz pP.: dra Blachę, Sz. Hozę i A. 
Pawczę, przy akompanjamencie p. S. Halmo- 
szowej i prot Ruppeldta. 

Bilety, w cenie 50 gr. do 6 zł., wcześniej 
do nabycia w kasie dziennej Starego Teatru, 
oraz w dniu koncertu. 
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RĘCE DO GORY 


i DJABEŁEK 


hoti 


Co dzisiaj grają w kinach? 
Bagatela: „Gracz w szachy” (Mat carycy Kata- 
rzyny ID). e k 
Goko: „Książę czarnych gór“ fH- Liedtke) 
Nowości: „Gracz w szachy“ (Mat carycy Kala- 
rzyny ID). l < 
Promień: „Ręce do góry“ i „Djabelek". 
. Sztuka: „Szalona Lola”. 
= Uciecha: „Noc poślubna”. 
" Wanda: „Książę czarnych gór” (H. Liedlke). 
À Warszawa: „Bitwa pod Skagerrak", 


- < 


NOWA R 


Program stacy) radioienicznych: 
na piątek dn. 7 października 1337 r. 


Kraków (422) Godz. 12: Transmisja kom. lotn. me- 
teorolog. i sygnału czasu, oruz koncert płyt gramo- 
ionawych; godz. 17.10—17.40: Program dla dzieci; go- 
dzina 1745—19: Transmisja z Warszawy: godz. 195— 
19.10: Rozmaitości; godz. 19.10—19.30: Odezst p. t. „Bi- 
twa nad Marną", wygl. dr. K. Kumanieeki. prof. U. 
19.80—19.55: Odezxt p. t. „Przegląd geogra- 
wygl. dr. W. Ormieki, asyst. 
- Ja; godz. 20—20.15: Komunikat sportowy I iune; 
godz. 20.15; Transmisja z Warszawy, 

Warszawa (1111) Godz. 12: Sygnał czasu. komunikat 
lotniezo: meteorologiczny. komunikaty P. A. T.: gadz. 
b: Komunikat meteorologiczny, gospodarczy, komu- 
nikty P. A. T.: godz, 16.25—16.40;: Nadprogram. komu- 
nikaty: godz. 16,48—17.0A: Odczyt p. t. „Najnowsze 
kierunki rańioodbiarnictwa (z działu .„Radiokroni. 
ka“) wygł. dr. M. Henzel; godz. 17 05—17.20: Kamuni- 
katy P. A. T.:zadz. 17.20—17.45: Odezyt n t. Stan 'za- 
dania i potrzehy palskeigo doświuqdezalniciwa leśnego 
(Dział „Rolnictwo“) — wygl. p. Waclaw Rosiński; 
godz. 17,44: Koncert w wykonanin orkiestry restan- 
racji „Boqnet'* (Wiktor Banaszewski — skrz.. Tad. 
Gocławszi — wiołonczela. Stef. Zvgałło — fort: | 
Wład. Światławski — fisharmonła): godz. 19—10.15: 
Komunikat rolniczy: odz. 19.15—19.30: Rozmaitości: 
godz. 19.30—79.55: Odczyt p. t: „Pare słów o żeglar- 
stwie — (Dział „Sport i Wychowanie Fizyczna) — 
wygl. p. Enkeujusz Rożałowski: godz. 149.55—20.15: 
Przerwa, cwent. pogadanka muzyczna: godz. 20.15: 
Transmisja kanreriu symfonicznego z "ilharmonji 
Warszawskiej; godz. 22: Komunikaty policii. sygnał 
CZASU, komnat lotniczo-meteorologicenv, komnni- 


katy P. A 
12.30—14: 


d. godz. 
fiezno-gosnadarczy*, 


Poznań (280.4) Godz. Koneert orkiestry 
wojskowej: godz. 13: W przerwie koncertowej nota- 
wania giełdy zbożowo-towarowej i komunikat meteo- 
ralogiczny: godz. 14; Notowania gieldy Dieniężneij: 
godz. 16—1: Koncert popołudniowy... Udział biorą: 
art. apery Janina Wojciechowska (sanran), 
Wiśniewski (tenor), St. Doliński (wiolonczela), Kao- 
walik (akompaniamenf): godz. 17,45—19; Transmisia 
kancerin z kawiarni ..Wielkanolanka': godz. 19—19.10: 
Nadpragram: gadz. 19.10—19.35: Odczyt n. t. „O sic- 
dmin wdowach i pierin pannach* z evkln Historie 
poznańskie" — wygłosi red. Cz. Kedzierski: godz. 
19.35—19.45: Komunkiat gosnodarczy; godz. 19.45—20.10: 
Pozadanka z dziedziny radiofanii — wygłosi dr. R. 
Lipiński: godz. 201.5; Transmisia koncertu z Filhar 
manii warszawskiej, Na zakończenie sygnał czasu. 
Pa koncercie wykład p. t. „Organizacja i znaczenie 
arkiestr wojskawych'* — wygłosi por. J. Cienielow- 
ski. 


Kwara i sztuka. 


Polskie Towarzystwo Ochrony 
Prawa Autorskiego. 


Uchwalenie przez Sejm polskiej ustawy o 
prawie autorskiem oraz międzynarodowy kon- 
gres prawa autorskiego, który ohradował w 
Warszawie r. z. z inicjatywy paryskiej „ASSo- 
ciation Titteraire et Artistique Internationale" 
rozbudził żywe zainteresowanie sfer literac- 
kich, artystycznych oraz prawniczych tem 
zagadnieniem. Zdając sobie sprawę z koniecz- 
ności dalszych prac nad ta tak życiową dzie- 
dziną prawa, prono polskich uczestników kon- 
gresu zawiązało Polskie Towarzystwo Ochro- 
ny Prawa Autorskiego, którego członkowie są 


jednocześnie członkami paryskiego Towarzy- | 
siwa. 
Po zare.estrowamiu statutu odbyło sie pierw- 


sze walne zebranie członków — załażycieli 
Towarzystwa, które po omówieniu szeregu 
spraw bieżących oraz tyezących się organiza- 
cji zebrań dyskusyjnych, dokonało wyboru 
Zarządu i Komisji rewizyjnej. Następnie, zgo- 
dnie z art. 14 statutu, sześciu członków Za- 
rządu wybrało z pomiędzy siebie na przewo- 
dniczącego — Z. Przesmyckiego (Miriama), na 
wiceprzewodniezącegm — K.  Lutostańskiege, 
na skarbnika — St. Libickiego, na sekretarza 


| generalnego — K. Wroczyńsk'ego. Członkowie 


Zarządu: F. Zoł i J. Namitkiewicz. Komisja 


rewizyjna: pp. M. Gliński, F. Lilpol i K. Tichy. | 


Osoby zgłaszające się na członków, oraz inte- 
resanci mogą zwracać się codziennie w godzi- 
nach 1 do 3 pop. do zarządzającego kancelarią 
Towarzystwa sekretarza przydamego p. Józefa 
Podoskiego, w lokalu Kasy im. Mianowskiego 
(Pałac Staszica, Nowy Świat 72). 


CN | 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI PREZESEM HO- 
NOROWYM POWSZECHNEJ WYSTAWY KRA 


JOWEJ. P. prezos Rady ministrów marszałek | 


Piłsudski wyraził swą zgodę na przyjęcie go- 
dności prezesa komitetu honorowego powszech 
nej wystawy, krajowej w Poznamiu w r. 1929. 

ODROCZENIE TERMINU WYCIECZKI WĘ- 
GIERSKIEJ DO POLSKI. Zapowiedziana na 
miesiąc październik węgierska wycieczka. go- 
spodarczo-naukowa, orgamizowama przez lzbę 
połsko-węgierską w Budapeszcie, nie odbędzie 
się w zapowiedzianym terminie, z powodu cho- 
roby kilku wybitniejszych osobistości, mają- 
cych wejść w skład projektowane: wycieczki. 
Wycieczka zostala odłożona do wiosny roku 
przyszłego. 

TOURNEE ARTYSTYCZNE STEFANA JA- 
RACZA. Artysta dramatyczny, Stefan Jaracz, 
zorgamizował własne tournee artystyczne, 
które objadzie szereg miast prowinejonal- 
nych, jak? Radom, Piotrków, Ostrowiec, To- 
maszów, Qzęstochowa, Zagłębie Dąbrowskie, 
Śląsk Cieszyński i szereg miast w Małopolsce. 
Stelan Jaracz wystąpi w swojej roli popisa- 
wej w szluee W. Perzyńskiego „Szczęście 
Frania". 

„ZYGMUNT AUGUST" 
ZNANIU. Opera Joteyki 
wystawiona onegdaj w Teatrze - Wielkim 
w Poznaniu, w oheeności autora, zdobyła 
wielki sukces. Krytyka miejscowa wyraża się 
zarówno o muzyce opery, jak i o jej wykona- 
niu na scemie poznańskiej, bardzo życzliwie. 

WAŻNY WYNALAZEK. W  |laboratorjum 
Bell Telephone Company w Nowym Jorku wy- 
stawiono na pokaz aparat, skonstruowany 
przez inż. P. P. Cioffi, slużący 'do mierzenia 
najsubtelnie'szych amian temperatury. Apa- 
rat ten reaguje na jedną biljonową część slop- 
nia ciepłoty. Wynałazca twierdzi, że aparat 
ten odda md usługi przy mierzeniu 
stopnia rozszerzalności drutów v różnym skła- 
dzie, pudczas magnelyzacji, 


JOTEYKI W PO- 
„Zygmunt August“, 
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Możliwość ekspanzji | 
dla polskiego przemysłu w Turcji. 


Niedawno temu odbyła się Wystawa turec- 
ka w Smyrnie, na której jednakże były re- 
prezentowane także niektóre firmy zagranicz- 
ne. Największą uwagę zwracały dwie sale, 
w których przeszło 20 fabryk łódzkich wysta- 
wilo swoje eksponaty. Targi Smyrneńskic wy- 
kazały, iż nasz przemysł włókienniczy coraz 
bardziej zdobywa rynek turecki, a to także 
z powodu, iż najgroźniejszy konkurent naszej 
jekspansji w tym kierunku, mianowicie W ło- 
chy, z powodu wzrostu wartości liry, już nie 
jest w stanie obecnie konkurować z Polską. 
Gdy za czasów strajku angielskiego polski wę- 
gicl zdobywał rynki skandynawskie, bałtyc- 
kie a nawet rynki Morza Śródziemnego, prze- 
powiadano ogólnie, iż z chwilą zakończenia 
srajku rynki te ponownie utracimy. Tak się 
jednakże nie stało i eksport węgla utrzymuje 
się dotychczas w zwiększonych ramach osią- 
gniętych podczas pierwszej połowy strajku. 
Wskazuje to kierunek, w którym kroczyć wi- 
nien rozwój naszego eksportu obecnie. Chwi- 
|lowa konjunktura, stworzona przez zwyżkę 
liry, powinna być w całej rozciągłości wyko- 
rzysłana. Widzimy, iż czyni to przemysł łódz- 
ki i to samo powinien uczynić cały przemysł 
polski, eksportujący na Południe, a konkuru- 
jacy z przemysłem włoskim, Takiemi są wszel- 
kie wyroby metalowe, ceramika, szkło, wy- 
roby jutowe, cement i chemikalja. Podobna 
przejściowa konjunktura może nieraz niepo- 
miernie wzmożyć eksport polski do danego 
kraju i raz zawładnąwszy rynkiem tureckim, 
slać się podwaliną ożywionych stosunków 
| handlowych. Wszełkich informacyj dło. od- 
biorców udziela Wydział Zagraniczny Miej- 
skiego Urzędu Targów Poznańskich. 


Zza kulis światowej polityki naftowej 


W kołach przemysłowców naftowych całe- 
go świata, budzi wielkie zainteresowanie eks- 
peryment uwieńczony sukcesem uplynnienia 
węgła, t. j. wydobywania benzyny z węgla, 
doprowadzony do takiej doskonałości, że ko- 
szła produkcji sztueznej benzyny pozwalają 
na sprzedaż jej po cenach rynkowych. Na 
większą skalę produkcję tej benzyny rozpo- 
czął niemiecki trust chemiczny „IJ. G. Far- 
ben Industrie". Otóż jak się niedawno dowie- 
dziano pomiędzy niemieckim trnstem, a ame- 
rykańskim koncernem naftowym Standard 
Oil Co. zawarta została umowa, która podo- 
bna ma zawierać klauzulę co do wspólnego 
postępowania na rynkach naftowych. Zawie- 
rając tę umowę Standard Oil Go. pestępuje 
zresztą po linji swojej polityki naflowej, sto- 
sowanej zawsze, polegającej na opanowaniu 
środków, transportowych i aparatu sprzedaży. 

Natomiast inaczej postępował wspólzawod- 
nik Standarda, holendersko-angielski koncern 
Royal Dutch-Shel. Zawsze dąży on do za- 
garnięcia jaknajwiększej ilości źródeł nafto- 
wych, przewidując na dalszą metę ich wy- 
czerpywanie się. Równocześnie koncern ten 
stara się, by źródła te rozłożone były w mo- 
iżliwie różnorodnych miejscach kuli ziemskiej, 
a nafta z nich wydobywana mogła być do zao- 
ipatrywania sąsiednich rynków, co przyczy- 
niało się do taniości transportu w porównaniu 
ze Standardem. 
| Stanowisko Anglji jednakże jest nie całkiem 
| jednolite. Równocześnie bowiem angielski trust 
chemiczny „Imperial Chemical Industrie“ 
|również rozpoczął pertraktacje w sprawie 
współpracy z „l. G. Farben Industrie". Nie 
dzieje się to bez przyczyn zapewne i tu no- 
wy wynalazek odgrywa doniosłą rolę. Umo- 
żliwiłby on wyzyskame ołbrzymich złóż wę- 
igla w Anglii. 

Wszystkie te kombinacje jeszcze nie dojrza- 
ły w całej pełni, rysują się jednak dość wy- 
raźnie, by móc przewidzieć przyszły układ 
sił na światowych rynkach naftowych i linje 


Dział gospodarczy 
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drobnego kupiectwa winno się ustalić sposób 
prowadzenia rachunkowości jaknajdalej upro- 
szczonej. Należy przyłem ustalić w drodze 
rozporządzenia, jakie przedsiębiorstwa winny: 
być uznane za „handel drobny“. Do rozporzą- 
dzenia winny być wprowadzone sankcje kar- 
ne za nieprowadzenie księgowości. Prowadze- 
nie obowiązkowego dziennika należy znieść, 
jako zbyteczne i uciążliwe, gdyż dziennik z 
powodzeniem i pożytkiem zastąpiony być mo- 
że przez księgę kasową i memorjał, jako księ- 
gi pomocnicze. System kartkowy księgowości 
winien być dopuszczony, w szczególności dla 
przedsiębiorstw większych. Należy znieść obo- 
wiązek oprawiania, sznurowania i poświad-, 
czania, jako przestarzały i niecelowy, a dla 
systemu księgowości absolutnie niewykonalny. 

Zaprojektowano również cały szereg uzupe|- 
nień i poprawek rozporządzenia. W części pro- 
jektu, dotyczącej sporządzenia bilansu, zapro- 
ponowano głównie poprawki, uzgadniające 
przepisy powyższe z systemem podatkowym. - 

EKSPONATY KOLEJOWE Z WYSTAWY 
KOMUNIKACYJNEJ W WARSZAWIE. Eks- 
ponaty kolejowe, które były wystawione na 
Targach Wschodnich na wystawie komunika- 
cyjnej, zostały obecnie załadowane do wa- 
gonów i przybędą w najbliższych dniach do 
Warszawy, gdzie zostaną złożone w dawnej 
poczekalni Ill-ej klasy na dworcu głównym, 
która została przeznaczona na lokal muzeum 
kołejowego. Eksponaty wystawy komunikacyj- 
nej będą obecnie uzupełnione a następnie wy- 
sławione w dziale kolejowym na Powszechnej 
Wystawie Krajowej, która odbędzie się w Po- 
znaniu w 1929 r. Celem odpowiedniej orga- 
nizacji działu kolejowego na tej wystawie, 
która wykaże 10-letni dorobek Państwa Pol- 
skiego, zorganizowany został w Min. Komuni- 
kacji komitet centralny, zaś w Poznaniu ko- 
mitet wykonawczy z prezesem D. K. P, p. 
Rucińskim na czele. 

WZROST PRODUKCJI FABRYKI CHO- 
RZOWSKIEJ. Tegoroczny sezon w Państwo- 
wej Fabryce Związków Azotowych w Chorzo- 
wie zaznaczył się wybitnym wzrostem pro- 
dukcji. W okresie od 1. JX. 1926 do 30. VIII. 
1927 cyfra sprzedaży wyniosła 103.000 ton, 
podczas, gdy w tym samym okresie roku 
1925/26 — 72.006 ton. Według obliczeń za- 
potrzebowanie azotniaków na rok przyszły, 
wyniesie 178.300 ton, co znacznie przewyż- 
szy możność produkcji fabryki, która przy 
pełnem wyzyskaniu 5 pieców, wynosi około 
144.000 ton. Wskutek tego zarząd rozpoczął 
prace około rozszerzenia 'zakładu. Popyt na 
superfosfaty krajowe jest narazie niewięłki, 
co przypisać należy poczęści znacznemu im- 
portowi tomasyny zagranicznej. Mimo dość 
znacznej obniżki cen sprzedano w tym sezo- 
nie tylko około 18.000 wagonów, W dziale 
soli potasowej daje się zauważyć również pe- 
wien spadek zbytu. Notują franco wagon Cho- 
rzów: azotniak 22% mielony z workiem — 
1.75, azotniak 28% granulowany — 1.95 zł. 
za 1 kg., saletra amonowa 35% — 1.036 zł. 
za tonnę wraz z opakowaniem, superfosfat 
16% do 138% — 12 zł. za 100 kg. loco Kato- 
wice, tomasyna -— 0.83 zł. za kg. franco No- 
wy-Byłom, wapno nawozowe za tonnę zł. 42 
franco wagony Chęciny, kainit za 10.000 kg. 
— 276 zł, sól połasowa naturalna za 10.000 
kg. — 800 zł., franco wagon Kałusz. 

ROZWÓJ POLSKIEGO PRZEMYSŁU GU- 
MOWEGO. Z pośród rozmaitych dziedzin na- 
szego przemysłu chemicznego szczególną ży- 
wotność objawia naszą fabrykacja artykułów 
gumowych. Przemysł gumowy istniał na zie- 
miach polskich jeszcze przed wojną, jednak 
dopiero od 1920 r. daluje się jego poważniej- 
szy rozwój. Obecnie posiadamy w Polsce 7 
poważnych placówek przemysłu gumowego. 
Wyrabiają one techniczne wyroby gumowe 
dla cukrowni, papierni, szybów naftowych, ko- 
lejnictwa i t. d. Również wyrabiają fabryki 
wyroby chirurgiczne, konfekeyjne, 
tkaniny gumowane i t. d. Mimo wyraźnego 
dumpingu, stosowanego przez przemysł za- 


wytyczne, po których kroczy światowa poli- | graniczny, wyroby polskie zdołały wyprzeć 


tyka naftowa, ten tak gospodarczo jak i po- 
litycznie doniosły czynnik. 
0$0—— 


Kronika ekonomiczna. 


| PŁATNOŚCI PODATKU PRZEMYSŁOWE- 
GO. Podatek przemysłowy od obrotu, osiągnię- 
tego w miesiącu sierpniu płatny był dla przed- 
siębiorstw, płacących miesięcznie w terminie 
ulgowym do dnia 29 września. Dopłata do 
zaliczek kwartalnych na podatek przemysło- 
wy od obrotu za rok 1926 ściągana jest z ka- 
rą za zwłokę, licząc karę od dnia 30 maja. 
Zaliczka na drugi kwartał r. 1927 na podatek 
przemysłowy od obrotu dla przedsiębiorstw, 
płacących kwartalnie, której przedłużony ter- 
min płatności upłynął 15 sierpnia, płatna jest 
z karą za zwłokę, licząc karę wstecz od 30 
lipca. Zaliczka na 3-ci kwartał r. 1927 na 
podatek przemysłowy od obrotu dla przedsię- 
biorstw, płacących kwartalnie, płatna jest do 
|dnia 15 października. 

KUPIECTWO, A KSIĘGI HANDLOWE. Sto- 
waąrzyszenie Kupców Polskich powołało spe- 
cjalną komisję dla ustalenia opinji o projek- 
cie rządowym rozporządzenia Pana Prezyden- 
ta Rzplitej o księgach i bilansach handlo- 
wych, jak również dla zaprojektowania odpo- 
wiednich* zmian i uzupełnień. Komisja ta wy- 
powiedziała. się jednomyślnie za wprowadze- 
niem obowiązku prowadzenia 


niektóre artykuły importowane do kraju. Naj- 
charakterystyczniejszem zjawiskiem, wskazu- 
jącem na rozwój tego przemysłu jest import 
do Polski surowego kauczuku. W roku 1924 
przywieziono 340 ton, w roku 1925 — 412 
ton, w 1926 — 725 ton, w l-ym półroczu 
1927 r. — 850 ton. 

FLOTA HANDLOWA POLSKA WIĘKSZA 
OD FLOTY GDAŃSKIEJ. Pisma tutejsze pod- 
kreślają, że z końcem sierpnia rb. ujawnił się 
w gdańskim ruchu okrętowym fakt nieoczeki- 
wany, a mianowicie, że polska flota handlo- 
wa przewyższyła po raz pierwszy w gdań- 


. 


kalosze, 


skim ruchu okręlowym pod względem tonażu ` 
flotę gdańską. Ten niespodziewany, szybki roz. 


wój polskiej floty handlowej jest dowodem 
energji, z jaką Polacy rozbudowywują swą flo- 
tę handlową. O sukcesach, odniesionych w tej 
dziedzinie przez Polskę świadczy następująca 
tabela ruchu polskich i gdańskich okrętów w 
porcie gdańskim: w roku 1923 było okrętów 
gdańskich 236 o pojemności 45.658 ton, okrę- 
tów polskich zaś — 112, o pojemności łącznej 
15.358 ton. W latach 1924, 25 i 26 wysokość 
tonażu okrętów polskich stale wzrasta t do- 
chodzi w roku 1927 w okresie pierwszych 8 
miesięcy do 263 okrętów o łącznej pojemności 


100.192 ton. zaś *lość okrętów gdańskich —. 


do 206 okrętów o łącznej pojemności 92908 
ton. 
AKCJA BUDOWLANA 


NA KRESACH. W 


księgowości, dn 29 ub. m. odbyły się w ministerstwie robót 
przez wszystkich handlujących, przyczem dla [publicznych doniosłe obrady w sprawie zmia- 
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ny dotychczasowego systemu budownictwa i 
ustaleniu nowego na potrzeby korpusu ochro- 
ny pogranicza. W obradach tych wzięło udział 
6 dyrektorów okręgowych dyrekcyj robót pu- 
blicznych z województw: Tarnopolskiego, Wo- 
łyńskiego, Poleskiego, Nowogródzkiego, W ileń- 
skiego i Białostockiego. 

Wyżej wymienionym dyrekcjom minister- 
stwo robót publicznych powierzy dalsze pro- 
wadzenie akcji budowlanej dla K. O. P. Do- 
tąd była ona prowadzona przez inż. Próch- 
nickiego, głównego kierownika robót z ramie- 
nia ministerstwa w Brześciu. Dotychczasowe 
jednak rezultaty tej akcji wykazały potrzebę 
rozbicia jej na poszczególne dyrekcje, które 
z natury rzeczy najlepiej są obeznane ze 

=- wszystkimi miejscowymi warunkami budow- 
nietwa. 

Obecnie wszystkie wyżej wspomniane dy- 
rokcje muszą w najbliższym czasie przedsta- 
wić swoje wnioski w sprawie realizacji bu- 
dowy, tak, aby w zakresie przyznanych ostat- 
nio przez Radę Ministrów blisko 6 milj. zł. — 
można było w najszybszem tempie (do 1 lipca 
1928 r.) wykonać maximum robót. 

Co do dotychczasowego głównego kierow- 
nictwa tych robót, to znajduje się ono w li- 
kwidacji, którą potrwa prawdopodobnie do 
końca r. b. 

GÓRNOŚLĄSKA WYSTAWA DROBIU. W 
okresie 29 października do 2 lislopada b. r. 
odbędzie się w Katowicach w nowowybudo- 
wanej hali wysławowej miejskiej, Ogólno-ślą- 
ska Wystawa drobiu, gołębi, kóz, jak również 
produktów i przyrządów hodowlanych, wzo- 
rów i modeli urządzeń, paszy naturalnej i 
sztucznej, preparatów, środków leczniczych i 
dezyniekcyjnych, wchodzących w zakres ho- 
dowli i literatury fachowej. Wystawa ta, urza- 
dzona staraniem (Głównego Związku śląskich 
hodowców drobiu, Związku Tow. gołębi pocz- 
towych i t. p. będzie wielką rewją zasobów 
hodowców śląskich. Prace przygotowawcze są 
w pełnym biegu. Wystawa rozporządza dużą 
ilością nagród, ufundowanych przez władze, 
przemysł i osoby prywatne. 

UMOWA W SPRAWIE KOMUNIKACJI 
LOTNICZEJ Z ZAGRANICĄ. Minist. komuni- 
kacji zawarło z międzynarodowem Tow. że- 
glugi powietrznej (C. T. O. N. A.) umowę, rió- 
rej mocą Towarzystwo to otrzymało zezwole- 
nie na przewóz napowietrzny podróżnych, 
poczty i towarów na linji Warszawa—Paryż, 
przez Pragę Czeską. Zezwolenie to dotyczy 
przelotu nad terytorjum  polskiem, którego 
długość określa się od Warszawy do granicy 
państwa na 262 km. Umowę zawarto na czas 
do 20 lipca 1931 r. Tow. obowiązuje się wy- 
"konywać rocznie cona.rnniej 200 przelotów z 
Warszawy do Pragi i tyleż w kierunku od- 
wrotnym. samoloty powinny mieć najmniej 
po 4 miejsca pasażerskie, a średnia szybkaśc 
handlowa samolotów powinna wynosić na)- 
mniej 140 klm. na godzinę. Procent pilotów 
obywateli polskich powinien odpowiadać sto- 
sunkowi długości odcinka polskiego, procent 
zaś obywateli polskich wśród osób, zatrudnin- 
nych na lotniskach na terytorium Polski wi- 
"nien stanowić od 80 do 90 proc. 

Towarzystwo będzie otrzymywało subwen- 
cję, stosownie do obowiązujących przepisów o 
subwencjonowaniu lotnictwa cywilnego, wza- 
mian zaś obowiązuje się dać pewną ilość bez- 
płatnych przejazńcćw osobom, wskaza iym 

przez ministerjura, przewozić bezpłatnie każ- 
dym samolotem 10 klg. przesyłek urzędowych, 
przewozić ładunki pocztowe za opłatą, we- 
dług umowy z ministerjum poczt i telegra- 
fów, stosować się do przepisów, obowiązu.4- 
cych w Polsce, odstąpić w razie mobilizacji 
materjał lotniczy rządowi polskiemu po cenie 
kosztu. 

RUCH W PORCIE GDAŃSKIM WE WRZE- 
ŚNIU wyraża się następującemi liczbami: w 
przyjeździe — 568 okrętów o łącznej pojem- 
ności 322.772 ton rejestr. netto, w wyjeździe 
585 okrętów o łącznej pojemności 387.605 ton 
rejestr. netto. W okresie zaś od 1-go stycznia 
do 1-go października rb. w przyjeździe — 
5.351 okrętów o łącznej pojemności 2,893.658 
ton rejestr. netto, w wyjeździe zaś — 5.369 
okrętów o łącznej pojemności 2,928.304 ton 
rejestr. netto. 
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JAK WYGLĄDAŁA OSTATNIA KONFEREN- 
CJA O PRZYSTĄPIENIE DO KARTELU STA- 
LOWEGO. W dniu 28 u. m. odbyło się w Lu- 
Í xemburgu posiedzenie komisji Międzynarodo 


wego Kartelu Stali, zwołane dla omówienia | 


i uzgodnienia warunków przystąpienia doń 
Polski. Obrady nie doprowadziły narazie do 
pozytywnych wyników, wobec sprzeciwu Kar- 
telu w sprawie całkowiłego uwzględnienia żą- 
dań delegacji polskiej. Mianowicie, zamiast 
wymaganej kwoty eksportowej w wysokości 
500.000 ton rocznie, utrzymywano poprzednią 
propozycję cyfry 300.000 ton. 

Obrad, które były toczone w niezmiernie 
przyjaznej atmosferze nie zakończono, pro- 


Slizgowiec Stenor. 
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Ślizgowiec-Stenor, na którym dwaj piloci. Jezierski i Witkowski, mają zamiar udać się do New- 


Yorku, Witkowski Stefan jest konstruktorem. Ślizgowiec 
w Gnieźnie i wyruszył do Warszawy, uleglszy 


który został 
przewieziony 


wykonany 
parostatkiem 


c] dt 
„Stenor*, 


zepsuciu, został 


do stolicy, 


jektując odbyć dalszy ciąg konferencji w cza- 
sie najbliższym, ściśle co do terminu jednak- 
że nie określonym. Delegacja polska skladala 
się z pp. min. inż. J. Kiedronia, b. min. II. 
Gliwica, R. Scherffa, T. Karszo-Siedlewskie- 
go i J. Haasegn. 


Ze sporí. 


i 
PRZED ZAWODAMI POGOŃ (Lwów)-WISŁA. 


Ostatnią zapewne sensacja pilkarską tego- 
roczną będzie mec% o mistrzostavo Polskiej Li- 
gi Piłki Nożnej Wisły z lwowską Pogonią. 
Wprawdzie Wisła zdobyła zaszczytny tytuł 
mistrza Polski, ale mimo to fakt ten znacze- 
nia niedzielnego meczu nie umnicjsza. Pogon 
będzie usiłowała za wszelką cenę wykazać 
na zielonej murawie, iż jest drużyną, która 
oddając mistrzostwo nie zejdzie jednak na dru- 
gi plan. Były mistrz Polski potrafi w decy- 
dującej dlań chwili zdobyć się na niebyle jaki 
wysiłęk, świadczy o tem zwycięstwo na jus 
bileuszu nad Legja w niebywałym stosunku 
11:2 i remisowy wynik 0:0 z Gracovwią, uzy- 
skany na drugi dzień bezpośrednio połem mi- 
mo wyczerpania się w pierwszem spotkaniu. 

Toteż zawody niedzielne zapowiadają się 
nadzwyczaj interesująco, z jednej stfpny bo- 
wiem Pogoń ża wszelką cenę będzie usilo- 
wała zdobyć sukces moralnej wartości, z dru- 
giej znów słrony Wisła, znajdująca się w nie- 
bywałoj formie, pragnąć będzie uzyskać za 
wszelką cenę zwycięstwo, gdyż dotychczas 
ani jednego meczu na własnym gruncie nie 
przegrała, a zarazem będzie usiłowała po- 
mścić porażkę doznaną we Lwowie w po- 
przedniem spotkaniu w stosunku 4:1. 

To wszystko przemawia za tem, iż spodzie- 
wane są ogromne tłumy publiczności, napły- 
wają też liczne zamówienia biletów z prowin- 
cji. W interesie własnym lepiej przeto zaopa- 
trzyć się w bilety w ‘specjalnie urządzonej 
przedsprzedaży w firmach: M. Kopeć, ul Kar- 
melicka 28, Chornikowski, uł. Florjańska oraz 
Bałabuszyński, Szewska 10. Natłok bowiem 
publiczności wobec rozpoczęcia meczu już o 
godz. 3 popołudniu na boisku Wisłv przy ka- 
sach utrudni niejednemu zakupienie na czas 
biletu. 


Ostrzeżenie 
przed karjerą filmowz. 


Setki, tysiące i krocie młodzieńców, oraz 
panienek, śniących po nocach o wawrzynach 
Charlie Chaplina. Poli Negri, Douglasa, Fair- 
banksa, Mary Pieford, etc., a na jawie marzą- 
cych o ich miljonowych zarobkach, winny 
głęboko zastanowić się nad życzliwemi rada- 
mi, udzielenemi przez znakomitość reżyser- 
ską Holiywoodu swojemu młodemu przyja- 
cielowi, pragnącemu poświęcić się karjerze 
filmowej. 

„Drogi mój Jacku! Otrzymałam Twój list, 
w którym donosisz mi o ukończeniu liceum 
i niezłomnem postanowieniu wykierowania 
się na gwiazdę filmową. Wierzę ci najzupeł- 
niej, kochany chłopcze, gdy piszesz, że bę- 
dziesz rzetelnie pracował nad dopięciem te- 
go celu i że gotów jesteś zadowolnić się 
w pierwszych latach minimalnemi zarobka- 
mi. Ale muszę Ci szczerze wyznać, że my 
wszyscy, doskonale znający tutejsze warunki 
i stosunki, usilnie odradzamy przyjazdu do 
Hollywood kazdomu, kto zwraca się do nas 
z prośbą o ułatwienie mu pierwszych Kro- 
ków na drodze ku sławie ekranowej. 

„Wiedz * bowiem, że przeszło 18.000 męż- 
czyzn, kokieł i dzieci żebrze formalnie w obe- 
cnej chwali o jakiekolwiekbądź zajęcie w tu- 
tejszych przedsiębiorstwach kinowych. A za- 
biegi ich są niemal beznadziejne, przeciętne 
bowiem zapobtrzehowanie na statystów wyno- 
silo ubiegłego roku w całem flollywood zale- 
dwie 710 osób dziennie. Płace zaś są tak 
skąpe. że niespelna trzecia część tych wy- 


brańców jest w stanie z nich się utrzymać, j 


reszta więc musi szukać dodatkowej pracy 
i należy do kategorji przygodnych artystów. 
Porzuć myśl o zdobyciu fortuny na polu 
sztuki filmowej. Zapewniam Cie solennie, że 
więcej już szans masz, grając na wyścigach 
konnych w tałalizatora i stawiając wyłącznie 
na bezwzględne „fuchsy”. A jeżeli jesteś tak 
ambitny i pragniesz dla siebi2 rozgłosu za 
wszelką cenę, to lepiej skocz z mostu pomię- 
dzy Nowym Jorkiem a Brooklvnem, a o wiele 
mniej narazisz się na skręcenie karku, ani- 
żeli walcząc w Hollywood o laury kinemato- 
graficzne. 


„Zapewne wyobrażasz sobie. że sama pras 
ca jest przynaimniej tak jnieresujące,/iż wy- 
nagradza wszystkie ofiary i trudy dla tego 
celu ponoszone. Niestety, i pod tym względara 
rozczarujesz się szybko i gruntownie. Ladnych 
chłopców i dziewcząt „posiada Hoolywood 
w przerażającym nadmiarze — żadne miasto 
inne nie może się. poszczycić takı ilością 
pięknych kobiet młodych, napróżno starają- 
cych się ọ zarobek. Przybyły one do Holly- 
wood w nadziei zabłyśnięcia na firnaroencie 
ekranowym, a potem rade są, gdy uda im się 
otnzymać miejsce pielęgniarki, pokojówki, bo- 
ny lub sklepówki. W~ ostatnich szasach 
wzmógł się popyt na hardzo brzydrich męż- 
czyzn brodatych, ale tych jest właśni» znacz- 
nie mniej, aniżeli kJasycznych piękności. 
I dlatego jeszcze raz powtarzam Ci — kształ- 
cić się na inżyniera, lekarza, śpiewaka, ban- 
kowca, lecz unikaj jak ognia karjary kinema- 
tograficznej. Siądź przy stole i wykombinuj 
jakąś nową mieszaninę benzyny, a będziesz 
miał poważniejsze szanse na objęcie słanowi- 
ska dyrektora „Standard Oilu", niż triumfo- 
wania w Hollywood“. 


Różne wiadomości. 


GMACH DLA KONKLAVE PAPIESKIEGO. 
Ojciec św. zajął się gorliwie rozszerzeniem 
gmachów Watykanu dla przystosowania ich 
do wymagań nowoczesnych. Powstają też 


jw obrębie Watykanu nowe gmachy; pozwala- 


jące uniknąć niedogodności, dających się od- 
czuwać przez całe wieki. Tak np. od stuleci 
już komelave, t. j zgromadzenie kardynałów 
dla wyboru nowego papieża, odbywało się 
w kaplicy Sykstyńskiej, która w tym celu 
musiała być za każdym razem izolowana, 
podlegając przytłem rozmaitym przeróbkom. 
Aby więc zapobiec temu, Pius XI postanowił 
wybudować gmach specjalny dla konclave, 
uwalniając w len sposób słynną kaplicę od 
ciążącego na niej serwiłutu. Nowy gmach 
ma stanąć na placu wystawy misyjnej i obej- 
mować będzie 70 mieszkań dla kardynałów, 
tudzież 50 pokojów dla ich służby, pozatem 
kaplicę dla wspólnych modłów, dwie obszer- 
ne jadalnie i salę na zebrania. Koszt budowy 
tego pałacu ma wynosić około 50 miljonów 
lirów i pokryty będzie, między innemi, ze 
składek kardynałów. 

NAGROBKI SOWIECKIE. „Krasnaja Gazie- 
ta“ uważa, iż słuszne jest powołanie do życia 
komisji artyslyczno-architektonicznej, mającej 
zająć się stworzeniem emblematu nadgrobne- 
go. „bardziej odpowiadającego współczesnym 
warunkom życia, aniżeli krzyż”. Komisja ta 
wyróżniła już podobno projekt akademika Fo- 
mina, przedstawiający stylizowany kwiat z 
czrwonemi promieniami płomienisłemi A gdy= 
by tak bolszewicy zajęli się raczej, niedolą 
żywych Rosjan, zamiast myśleć o komuni- 
stycznie lojalnym wyglądzie cmentarzy? 

NASTĘPCA CHARLESTONA, Na ostatnia 
odbytem w Nowym Jorku kongresie mistrzów 
sztuki tanecznej uchwalono lansować w przy- 
szłym sezonie nowe pas, którego nazwa brzmi 
bardzo egzotycznie: „Kinkażu”. Tańczyć się 
to będzie przy dźwiękach jazz bandu, jak 
i charlestona, oraz black-bottoma, lecz tem- 
po odznacza się większą powolnością. Ory- 
finalna cecha kinkażu polega na „ocieraniu 
się plecami“, co wzorowane jest podobno na 
pewnych figurach tańców starożytnych 
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